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Lud p§wii sw©je slow®.
Wszelka cierpliwość ma swoje granice.
To, co się dzieje obecnie, to, co wsteeznietwe wy­

prawia, musi wywołać Odrach świadomej swojoj siły masy 
włośeiaństwa polskiego.

Niedeść, że się dziś chłopów pozbawia konstytu­
cyjnie zagwarantowanych im praw, Eiodość, że stosuje 
się do nich bezprawie, że gdzie tię  da, krzywdzi się ich, 
to jeszcze wstecznietwo podjęło walkę o zniszczenie 
podstawowej ustawy w ludowej Rzeczypospolitej, ustawy 
o reformie rolnej, Walkę tę, prowadzoną naprzód w pra­
sie, potom coraz silniej na wiecach, rozpoczęło wstecz- 
nictwo obecnie zupełnie jawnie, depcąc brutalnie pod­
stawy praworządności w ptfisstwis, jak o tem piszemy 
w osobnym artykule o uchwałach Okręgowej Komisji 
Ziemskiej w Poznaniu.

Wstecznictwo sądziło i sądzi widocznie dalej, że 
chłop, przeszedłszy okres rewolucyjny spokojnie, bidzie 
dalej siedział jak trusia i pozwoli sobie odbierać jedno 
prawo po drągiem.

Przekonają się zwolennicy przywilejów, przeciwnicy 
reformy rolnej i państwa ludowego, że chłop przesiał 
już być Spraną RJ8&% I Mzwoln&m narzędziem, przestał 
jeż być graco w niklem jedynie, na którego krwi i pocie 
tuczyły mę jednostki uprzywilejowane, państwu i społe­
czeństwu zbędne, bo nieproduktywne p o i żadnym wzglę­
dom. Lad polski dziś to masa obywateli, świadoma 
swoich praw, tak, jak wykazał*, m była świadomą obo­
wiązków, gdy byt J&ccaypąBpelitiaj w  samych podsta­
wach przed półtora rokiem był zawożony.

Głos potężny, głos wym fejąoy slecydowaną wolę 
eświadoraionego włościaństwa polskiego rozlegnie się

w niedzielę dnie 7 maja piorunowym grzmotem w Rze­
szowie, a echo rozniesie teu głos po wszystkich krań­
cach Rzeczypospolitej, znajdując najżywszy oddźwięk 
w sercach tych, którzy do Rzeszowa na 7-go b. m. 
przybyć nie mogą.

Na zjeździe rzeszowskim lud wypowie swoje słowo.
A słowo to będzie nietylke protestem przeciwka 

zamachom na prawa ludu, w odrodzonej Ojczyźnie wy­
walczone, ale będzie także stwierdzeniem zdecydowanej 
wsti zrobienia wszystkiego, co będzie potrzebne, aby 
do ukrócania praw indu ani do wypaczania najważniej­
szych dla ludu ustaw nie dopuścić.

Program Zjazdu w Rzeszowie
w dnia 7 maja 1922 roku:

Program ob;ad Zjazdu rzeszowskiego, który wzbn 
dził niezwykłe zainteresowanie nietyłko wśród ludu pol­
skiego w całej Rzeczypospolitej, ale prze de wszy atkiom 
w obozie wrogów ludu, jest następujący:

1. . Z a g a j e n i e  —  poseł Jakób Bojko.
2. Z a m a c h  w s t e c z  n i c t w a  u a p r a w a  

c h ł o p ó w  w P o l s c e  — prez.WincentyWIt08:’
8. Z a m a c h  n a  r e f o r m ę  r o l n ą  — poseł Jas 

Dąbski.
4) N o w e  p o m y s ł y  u j a r z m i e n i a  c h ł o p a — i 

poseł dr Władysław Kiern k.
5) D y s k u s j a .
3) U c h w a l e n i e  r e z o l n c j L
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Ważne
dla jadących na Zjazd rzeszowski.

N a d zw y c za jjis  pociągi z  K ra k o w a  
i z  P rze m y ś la , \

Celem umożliwienia ludowcom z powiatów, dalej 
dii Rzeszowa położonych, przybycia aa zjazd rzeszow­
ski, prezydjiim P, S. L. wystarało się o dwa rad?,wy­
czajcie pociągi specjalnie dla uczestników zjazdu w Rze­
szowie. Jeden psciąg nadzwyczajny wyjdzie z Krakowa, 
źregi z Przemyśla. I jeden i 'drrgi pociąg zatrzymy­
wać się będzie na wszystkich dworcach i przystankach. 
Czas jazdy tych pociągów jest następujący:

Pociąg 2 K ra k o w a  de R ze s zo w a .
Dla uczestników zjazdu rzeszowskiego z powiatów 

zachodniej Małopolski wyjedzio nadzwyczajny peciijg 
assfeswy z Krako .a  w niedzielę, dnia 7 maja o godz. 
0*20 rsao. Będzie oa o godz. 6*28 w Podgórza, 6*38 
w Bierzanewie, 6-47 w Węgrzcach, 6 56 w Polłężu, 
7 07 w Giotkowieacb, 715 w Kłaju, 7 35 w Bochni, 
7 45 w Rzezawie, 7*56 w Słotwinie, 8 10  w Biadolinach, 
8 2 3  w Bogumiłowicach, 8 45 w Tarnowie, 9 02 w Woli 
Rzędzińskiej, 9*23 w Czarnej, 9'34 w Grabinach, 9 51 
w Dębicy, 1GTO w Ropczycach, 10*25 w Sędziszowie, 
1 0 4 5  w  Trzciania i przybędzie do Rze^zcwa o ga­
dzinie 10*53.

Jadący nadzwyczajnymi pociągami, zarówno z Prze­
myśla, jak z Krakowa, mają sobie kupić zwyczajne bi­
lety do pociągu osobowego na dworcu, z którego wsia­
dają do pociąga.

Pociąg i  P rze m y ś la  do R s a s zo w a .
Pociąg nadzw; czarny z Frzemyśla wyjedzie w nie 

dzićl-ę d n a  7 maja o gorte. 7 30 rano. Będzie on o go 
d anie 8 w Jarosławiu, 8*40 w Przeworska, 93C wLań- 
sitcie, a o godz. 10 w Rzeszom is.

Pociąg ten będzie miał pełączenib w Przemyślu 
ze zwyczajnym p.ciąginn, wychcdsącym ze ST r y j  a 
o godz. 4*25 w aocy, z Drohobycza o godz. 2*15, ze 
Sambora o 3 40, z Ceyrowa o 5 40, z Dobromila o 6*12.

Del«jg.;ei z5 S o k a l a  i z o k o  i i  c y  będą mieć 
pc-bezm s do tege pociąga pociągiem,1 który wychodzi 
ze Sokala o gotziaie 12*30 w sosy, z Bełżca, o 1*36, 
z Uh nowa o 225 , z  Rawy Ruskiej o 4, z Lubaczowa 
o 4*35, z Cieszanowa o 6, z Oleszyc o G17 i przycho­
dzi do JarokUwia o 7*3u Delegaci, jn.dący tym pocią­
giem, wsiądą do poc ągn nadzwyczajnego w Jarosławiu
0 godz. f .

Delegaci z  i n n y c h  p o w i a t ó w  M a ł o  p o l s k i  
w s c h o d n i e j  mntsą być we Lwowie oko/o północy
1 wsiąść we Lwowie do pociągu^ idącego do Przemyśla 
o goiiz. kwadrans na l-szą lub taż * o 3 45 nad ranem 
fek, b y  w Pi^emyślu byli przed 7*30 rano.

Czas o d j a z d u  pociągów nadzwyczajnych z R ze­
s z o w a  ©gjoszoay zostanie podczas obrad Żjazdu. Po­
ciąg powrotny do Krakowa odejdzie z Rzesśowa o godz. 
1717  czyli o godz. 5 17  wieczorem. Maiej więcej w tym 
samym czasie odejdzie pociąg aadzwycżajny do Prao- 
myślą

Unicestwić rafsrmę rolną!
Wstecznictwo odsłoniło brutalnie 

przyłbicę.
Podnosząca w ostatnich tygodniach coraz ótrirfcj 

głowę reakcja polska odsłoniła n&ręszeia % całą brataj 
ueścią przyłbicę. Zaspach na reformę rolaą, który wi= 
dzieliórey w pociągnięciach politycznych prawicy w  
mie, w bezczelnych artykułach wstecznej prasy, w oos» 
leniu prezesa Głównego urzędu Ziwnakiago, dra K i « »  
n i k a ,  który reformę rolną istotnie zaczął w Sjrcie wpre 
wadzać, zamach ten ujawniony został a niezwykłą ja  
ssością w twierdzy wstecznictwa poksidego, w Poznst 
skiem.

Dnia 22 kwietnia b. r odbyło się w Poznana 
posiedzenie tamtejszej Okręgowej Komisji Ziemski<$ 
Protokół z  tego posiedzenia, bardzo szesagdfowy, prsy 
niósł z nietajoną radością organ konserwatystów tamtej- 
szych, „Dziennik Poznański" w sw e  98* tym. Jas wid*4 
z tego protokółu, przedmiotem ebrsd była sprawa zaste* 
sowaoia przepisów o reformie rolnej na o b o r a c h  we* 
jewództw poznańskiego i pomorskiego. Uchwalone szereg 
długich reżolncyj, która można krótko streścić w ćwócij 
zdaniach: Okręgowa Komisja Z iem ka w Poznaniu s iw ie ć  
dra, że 1) przymusowe wywłaszczacie majątków psy- 
walnych jest niepotrzebna ! szkodliwe, 2) ?.a ustaw*
0 reformie rolnej i inno, stojące z nią w związku, 
ustawy i ^ozporządzonia, w województwie poznańskie®
1 pomorski®® nis obowiązują.

Jest to już jasne zupełnie i otwarte wypewiedz#*; 
nie walki nletyiko ustawom, -dla który eh wszyscy oby< 
wafele, & więc i poznańscy obszarnicy, winni mieć po* 
sz mowauiej ale wypowiedzenie walki 'udowi polskiemu, 
który przyjmując na siebie odpowiedzialność za utrzy* 
manio z trudem odzyskanej niepodległości, posianowU 
oprzeć byt odrodzonej Rzeczypospolitej na przeobraże­
nia jej ustroju rolnego w taki sposób, by k e iiy  oby* 
watel, pracujący na roli, mógł mieć swój własny war* 
s?.tat pracy, dający mu możność spokojnego, dostatniegc 
bytowania.

Trzeba niezwykłej zaiste bezczelności, by w te* 
sposób przez nieuznawanie obowiązujących ustaw, przaj 
odmawianie im posłuchu i poszanowania, podkopywać 
fundamenta państwa, jak to zrobiła Okręgowa Komisjt 
Ziemska w Poznaniu.

Uchwały tej Komisji są świadomą prowokacją 
'ude polskie o. Na tę prowokację Ind polski od po,tu 
tak, jak odpowiedzieć musi, stając w obronie już ate  
tylko własnych interesów, d e  w o b r o n i e  p a ń s t w ą  
w o b r o n i e  p r a w o r z ą d n o ś c i ,  którą wsteczaictw* 
depcze.

Uchwały Okręgowej Komisji Ziemskiej w Pozo* 
aiu przedstawią sj?  w światłe jeszcze j a s k r a w ią  
gdy się doda, źe zarówno w \vęjewc&'v/<9 poznańakiea 
juk w wajawśdztwio pamorsklÓ!?., Bsówtty ii sąd Ziem 
aki, w ty® wypadku dr K i e r  a \ L  przyltepR da wy* 
w i^ e z o n ia  tyłka tek zwańyoh rcujątków kwallflkowa* 
nyoh, podpad^ąqych p o i ark 6-ty ustęp l-s*y aatewj 
z 15 lipca 1920 roku, m ieszczony w Ustawie ca  iąd »  
sio posłów wlolkopoMieh, aa wmosók poste gnieźnieś* 
skiego. dra T r z o i ń e k i e g o ,  mianowicie, da wywiać



szczenią majątków tych obywateli, którzy 3przedalś 
Prusakom ziemię polską na kolonizacją niemiecką,
a więc majątków sprzedawczyków, których nazwiska 
prasa i społeczeństwo polskie, przsdewszystkiem w Po- 
znańskiem i na Pomorzu, umieszczały w czarnej księdze 
z d r a j c ó w  O j c z y z n y .

Fakt ten mówi sam za siebie.
Druga rezolucja Komisji ziemskiej w Poznaniu, 

podająca w wątpliwość, czy ustawy o reformie rolnej 
obowiązują w b. dzielnicy pruskiej, jest charaktery­
styczną dla nastrojów, w tej dzielnicy panujących. 
Wstecznictwo tej dzielnicy marzyło w roku 1919 
p stworzeniu z niej odrębnego państwa, pod nazwą 
„Polski zachodniej1*. Jesteśmy w posiadaniu banknotu 
50-markowego, wydanego przez jakowyś dziwny „Bank 
dla Polski zachodn iejk tóry chyba aż nadto wymownie 
dowodzi, jak daleko doszły przygotowania reakcji po­
znańskiej do utworzenia odrębnego państewka, pod na­
zwą „Polska zachodnia**, skoro już nawet pieniądze dla 
tego państwa były wydrukowane. Z tych nastrojów se­
paratystycznych wypływa i niesłychana w stosunkach 
uaństwowych uchwała, zastanawiająca się nad tern, 
czy ustawy, obowiązujące w całem państwie, obowiązują 
v. byłej dzielnicy pruskiej. Dzielnica ta stanowi część 
Rzeczypospolitej i ustawy, uchwalone przez Sejm Usta­
wodawczy,'w którym zasiadają posłowie tej dzielnicy, 
nie mogą w niej nie obowiązywać.

A teraz jedno pytanie: Okręgowa Komisja Ziemska 
w Poznaniu, to ciało urzędowo, złożone w części 
2 urzędników Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Pozna­
niu, częścią z przedstawicieli organizacyj rolniczych. 
Jak nowy prezes Gł. Urzędu Ziemskiego może tolero­
wać postępowanie swoich urzędników, którzy, p o w o ­
ł a n i  do w y k o n a n i a  r e f o r m y  r o l n e j ,  uchwalają 
rezolucję, stwierdzającą, żo reforma rolna jest niepo­
trzebna i występują przeciwko wywłaszczeniu majątków 
sprzedawczyków, zarządzonemu przez Główny Urząd 
Ziemski?

Bracia włościanie! Jeżeli jeszcze kto miał wątpli­
wości, czy istotnie wstecznictwo zmierza do unice­
stwienia reformy rolnej, to uchwały poznańskiej Okrę­
gowej Komisji Ziemskiej każdemu już chyba udowodnią, 
że zamach na reformę rolną jest przygotowany, zorga­
nizowany i wykonywany.

Na ten zamach musimy dać odpowiedź, godną ludu 
Dolskiego, godną jego siły i znaczenia w państwie!

Baczność ludowcy!
W Białostcckiem: Okręgowy sekretarjat na woje­

wództwo białostocklo w Łomży, ul. Piękna 8, przypomina 
ludowcom, że biuro Okręgowego Sekretarjatu otwarte 
jest codziennie od 10-tej rano do 4  po południu i udziela 
Wszelkich porad, zwłaszcza w Bprawach organizacyjnych.

Sekretarjat Okręgowy.
W Hrubieszewskiem: Dnia 7 m aja w niedzielę 

4 godz. 1 w południe odbędzie sio \y H rubieszow ie w sali 
.Rusałka1*, naprzeciw Urzędu ziemskiego zjazd powiatowy 
lelegatów Kół P. 8. L. Korty wstępu wydaje sokretarjat 
powiatowy. Na zjazd przybędą posłowie ludowi. Ludowcy, 
izwcie się licznlel St. Wójcik, prez., H . Wisłocki, sekr.

J a n  |£«mde2f z Łęgu, puw. Tarnów, zgubił tymczasowe 
taświadczenifi demobilizacyjne, które unieważnia się. 785

i s  cofniemy się przed niezsm!
Na posiedzeniu Rady Naczelnej P. S. L. w dniach 

99 i 30 kwietnia b. r. niezwykle ożywioną dyskusję 
wywołała sprawa reformy rolnej, którą, jak wiadomo, 
wstecznictwo polskie postanowiło unicestwić. W  dysku- 
sji napiętnowano postępowanie stronnictw rzekomo lu­
dowych, które z warcholstwa idą na rękę wstecznictwu 
przy zaprzepaszczaniu tej najważniejszej zdobyczy ludu 
w odrodzonej Polsce. W dyskusji przejawiła się zdecy­
dowana wola nie cofania się przed niczem w waics 
o obronę ustaw o reformie rolnej, o wprowadzenie re­
formy rolnej w życie, co, jak wielokrotnie stwierdzono, 
leży tak dobrze w interesie ludu, jak w interesie państwa.

Wynikiem dyskusji była rezolucja, którą Rada 
Naczelna jednomyślnie uchwaliła, rezolucja następującej 
treści:

„Rada Naczelna P. S. L. uważa obalenia 
prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, posła dra 
Kiernika, za jedna z ogniw zorganizowanego za­
machu na najważniejszą zdobycz ludu polskiego, 
jaką jest U3tawa o wykonaniu reformy rolnej, 
będąca fundamentem odrodzonej ludowej Rzeczy­
pospolitej.

„Rada Naczelna przestrzega przed następ­
stwami prowokacji i oświadcza, że lud polski jest 
zdecydowany bronić wszelkie,ni bezwzględnie 
środkami swoich nabytych praw i usunąć wszel­
kie przeszkody, któreby uniemożliwiały, a choćby 
tylko opóźniały przeprowadzenie reformy rolnej,

„Rada Naczelna wzywa Kiub posłów P. S. L. 
i Prezydjum stronnictwa do użycia najostrzej­
szych środków, aby wprowadzenie w życie re- 
reformy rolnej jak najbardziej przyspieszyć".

Iksi l  wsteiefua 
led odpowie skupieniem swych sił.

Ostatnie wypadki uwydatniły jaskrawo masom lu­
dowym, że wstecznictwo polskie uznało chwilę obecną 
za nadającą się do wykonania zamachu na prawa, jakie 
lad zdobył w odrodzonej ojczyźnie. Świadomość tego 
faktu wywołała w masach ludowych świadomość ko­
nieczności stworzenia z całego ludu polskiego jednej 
karnej armji, zdoinej do zgniecenia podnoszącego się 
coraz śmielej łba hydry wstecznictwa.

Na posiedzeniu Rady Naczelnej P. S. L. w dniach 
29 i 30 kwietnia b. r. sprawę tę omawiano bardzo 
obszernie. W wyniku dyskusji uchwalono rezolucję na­
stępującej treści:

„Rada Naczelna P. S. L. stwierdza, że wstecz­
nictwo polskie z całą bezwzględnością godzi 
obecnie w podstawy Polski ludowej, zmierznjąo 
otwarcie do zupełnego przekreślenia najważniej­
szych zdobyczy i praw ludu w odrodzonej Rzeczy­
pospolitej.

„Rada Naczelna wzywa cały lud, By w łej 
krytycznej chwili rozkopywania i  uiszczenia fun­
damentów Polski Ludowej skusił się do walk}
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< która będzie ciężką, będzie wymagać ofiar, a!e 
przyniesie zwycięstwo, a i'e siia ludu ujawni się 
w' Jedności i solidarności".
Na zamach wstecznictwa Ind polski odpowie tedy 

z j e d n o l i c e n i o m  r a c l i a ,  odpowie s k u p i e n i e m  
s w y c h  s i ł .  Walkę, jaką nam wsteeznictwo narzuciło, 
lad polski podejmie, a świadomość niebezpieczeństwa^ 
która już wywołała zrozumienie konieczności złączenia 
siły lada. zagrzeje masy do wa l k i  i do z w y c i ę s t w a ,

Nowe jarzmo na eliłspow?
Doprawdy, dziwić się trzeba pomysłowości nie­

których dygnitarzy, którzy jakby się wysilali na to, by 
możliwie najbardziej dokuczyć chłopom, warstwie na­
rodu najliczniejszej i nigdy państwu niczego, ani mienia 
ani krwi, nie odmawiającej. A jednak te pomysły rodzą 
się nieustannie.

Wspomnieliśmy w poprzednim nnmerza o poronio­
nym pomyśle ministra Michalskiego co do wyznaczania 
cen maksymalnych na żywą wagę bydła, oraz przymu­
sowych spędów. Myśleliśmy, że nasz głos ostrzegawczy 
traii do przekonania p. ministrowi skarou, że powstrzyma 
go od brnięcia w błędach po diodze, zmierzającej rze­
komo do „zwalczania drożyzny1'. Okazuje się, że głos 
nacz pozostał głosem wołającego nu paszczy.

W ubiegłym tygodnia p. minister skarbu, wyko­
nując swój plan „dyktatury żywnościowej", spowodował 
joroioaeie rodzaju d y r e k t o r j a t u  ż y w n o -
ś c i o w c 0 ( nr ^ r ć g o  weszli pp.: K u c h a r s k i ,  znany 
endek, były um isier dzielnicy pruskiej, S c h l e i c h e r  
ze Lwowa, rektor N o w a k  z Krakowa, poseł dr B ó ­
br o w sk  i z Krakowa i p. i l i e ł c z a r s k i s  Warszawy. 
A więc mamy dyktaturę żywnościową, złożoną ze samych 
konsumentów. Można sobie wyobrazić, nie ubliżając 
żuiłaLiini z panów, tworzących ową dyktaturę, jakie będą 
**“' ' tej żołądkowej dyktatury. Przymusowe spędy,
:tu, .f^-irffalne na bydło, na wszystko, co chłop pro­
dukuje, będą zupełnie naturalnem następstwem dykta­
tury w takim składzie.

Mamy woInyLandeI,zagwarantowanynsfawą,Ustawa 
nie została zniesiona. A  jeżeli nie została zniesiona, to 
musimy zapylać, jakiem prawem rząd ustanawia Jako- 
wąś zwierzchnią władzę dla ograniczania walnego 
hat-diu? Przecież dyktatura żywnościowa nie jest ni- 
czem innero, jak tylko r.owem miiiisterstwem aprowi­
zacji, które, jak wiadomo, nietyłko Polsce nie przyniosło 
żądny eh korzyść’, ale naraziło ją na straty poważne.

Dość już tych ckspeiyrcentów! Ma pozwolimy na 
wypaczam© ustaw, na znoszenie u.daw, które producen­
tom dawały nareszcie możność swobodnej produkcji 
i zbyto.

Uważamy pomysł wskrzeszenia ministerstwa apro­
wizacji za jedno z dalszych ogniw akcji, zmierzającej do 
odebrania ludowi praw, z trudem wywalczonych.

Na zakończenie przypomnimy p. ministrowi Michal­
skiemu, słowa, które o akcji jego zamieścił bardzo do 
niego zbliżony organ krakowski „Czas®. Pisze on: „Czy 
można wogóie „zwalczać drożyznę"? Pytania to brzmi 
w takimsamym sensie, juk gdyby kto mówił o zwalczania 
zimy, daszc u, upala. Drożyzna jest w sto3uakach ludz­
kich podobnie jak zjawiska sftmosfsryczne w przyrodzie

sprawą żywiołową,.. Wstrzymywać drożenie artykułów 
zapomocą §gen wytycznych* jest to rauiejwięcej tosamo, 
jakby ktoś chciał zatamować bieg wzbierającej rzeki 
zapomocą zapory, zrobionej z bibuły".

P. ministra Michalskiego pizestrzegamy raz jeszcze 
przed wkraczaniem na drogę, na której się może tylko... 
wywrócić. __________

Bezmyślność, ozy prowokacja;
Na posiedzenia Sojmu dnia 29 kwietnia wniósł 

klub posłów P. S. L. następującą interpelację w spr-:wie 
ściągania zaległego Sicniyngantu zboża za rak 19213.

„Doszło do wiadomości podpisanych, że z inicja­
tywy Najwyższej Izby kontroli państwa ministerstwo 
spraw wewnętrznych mu przystąpić w niedługim czssie  
sio ściąsania zaległego kontyngentu zbożowego za rok 
1321}.

Wobec tego, że 1) kontyngent na 1920 r. był roz­
łożony błędnie i  oparty na fałszywych informacjach 
o stanie gospodarczym poszczególnych jednostek; 2) ża 
zbyt krótkie terminy, wyznaczone do wnoszenia rei; nr- 
sów pi7.aeiwko wymiarowi kontyngentu, godziły we wło­
ścian, którzy nie mogli nadążyć ze składaniem właściy 
wych protestów i że całe postępowanie kontyngentowe 
nie było dostosowana do warunków kraju i poziomu 
oświatowego ludności; 3) że nawet ekspedycje fcarr.e 
ni© zdołały wyegzekwować przepisanego kontyngentu 
od drafenyck właścicieli, zwłaszcza w okolicsch, nawie­
dzonych najazdem bolszewickim, ponieważ zboża n a 
było; 4) że byłoby niesprawiedliwością obciążaó obeenia 
dostawą kontyngentu tych włościan, którzy byli po­
krzywdzeni przez najazd bolszewicki, a którzy właśnie 
przedewszystkiem figurują w spisach z r. 1920, jako 
zalegający z dostawą kontyngentu, a wreszcie 5) żo 
przeprowadzenie egzekucji zaległego kontyngentu roz­
goryczy ludność wiejską i będzie wymagało znacznego 
nakłada wysiłku ł kosztów, co w rezultacie przyniesie 
państwu ezkaćę, zamiast pożytku, podpisani zapytują1 
prezydenta ministrów i p. ministra spraw wewnętrz­
nych: 1) czy rzeczywiście jest zamiarem rządu przystą­
pienie do ściągania zaległego kontyngentu z 1920 rH 
2) czy przed powzięciem tego zamiaru były wzięte pod 
rozwagę wyżej przytoczone motywy? 3) jakie państwowe 
intSreey skłaniają rząd da podobnego kroku.

i d i i i  ;
Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej uka­

zała się  książka:
USTAWOWE UBEQUl,OWa*KE 

KWS5TO1 & a m i® 3K!SJ W  POLSCE
z uwzględnieniem zaop: fcjzenia pozostałych po inwalidach 
wojennych, względnie po poległych lub zmarłych wskutek 
służby wojskowej. Z siedmioma tabelami rent i dodatków 
drożyźnianyca. Opracował TEODOR MOLKHER. Cena 
230 mkp., z przesyłką pocztową 818 mkp.

Do nabycia w Krakowskiej Spółce Wydawniczej, 
Kraków, ul. św. Filipa Ł. 2C 718 2 3



W dniach 29 i 30 kwietnia obradowała w Warszawie, 
tf sali Kluba posłów P. S. L. w Sejmie, Bada Naczelna 
P. S. L. Przewodniczyłprezes stronnictwa, poseł Wi t os .

Sekretarz generalny P. S. L. p. Zygmunt B a s i -  
& e k, złożył spras ozd&nie ze stanu organizacji we wszyst­
kich dzielnic ach Rzeczypospolitej. Sprawozdacie to uzu­
pełnili pp. M i c h a ł k i e w i c z  szczegółami o organizacji 
w Poznańskiera, gdzie akcja składkowa na rzecz P. S. L. 
niezwykle silnie wzrssła, D u b i e l  i B o b e k  szczegó­
łami o organizacji na Górnym Śląsku, K o l a r s k i  
szczegółami na Pomorzu. Sprawozdanie sekretarjatu na­
czelnego przyjęto do wiadomości.

Następnie Bada Naczelna obradowała nad progra­
mem p. S. L. Jak wiadomo, kongres listopadowy uchwalił 
program, którego ostateczną i-tyłiżscję powierzono B a­
dzie Naczelnej. Zarząd główny poświęcił programowi 
kusa swoich posiedzeń i przedłożył Badzie Naczelnej 
projekt. W dyskusji zabierali głos liczni członkowie 
Rady Naczelnej. Dla stylizacji poszczególnych paragra- 
Jów programu s z c z e g ó ł o w e g o  wybrano specjalne 
komisje, które te paragrafy ostatecznie opracowały. 
Pierwszą część programu, obejmującą z a s a d y  i c e l e ,  
zawiera,ącą ideologję P. S. L., uchwalono bez zmian 
29-go kwietnia. Program szczegółowy uchwalony został 
ostatecznie dnia 30 kwietnia.

W myśl przepisów statutu Rada Naczelna wybrała 
komisję rewizyjną, do której weszli pp.: C i e k  o t  za 
Siedlec, dr L a n k a a  z Torunia, Władysław W o j t o ­
w i c z  ze Lwowa, prof. M i c h a ł k i e w i c z  z Poznania 
i poseł Ś r e d n i a  w s k i z Górnej Wsi, kolo Myślenic.

Większą część obrad poświęcono dyskusji poii 
tycznej. Zagaił ją prezes W i t o s  przemówieniem, w któ- 
rem przedstawił treściwie sytuację wewnętrzną i ze­
wnętrzną Rzeczypospolitej. Zawiadomił też Radę Na­
czelną, za Klub pesłów P. S. L. postanowi; zmienić sta­
nowisko wobec rządu z przychylnego na opozycyjne. 
W obszernej, rzeczowej i niezwykle poważnej dysk mu i 
zabierali glos pp. dr J a m  p o l s k i  ze Lwows, posłowie 
U z i e m b ł o ,  M i c k i e w i c z  i Ś w i e c h o w s k i  z, Wil­
na, proŁ M i c h a ł k i e w i c z  z Poznania, inż. K o s y -  
d a r s k i  za Lwowa, rod. K c l e r s k i  z GiuflEiądza, łnż. 
P a w ł o w s k i  ze Lwowa, który domagał się wydatnej 
pomocy rządu dla osadników na kresach wschodnich, 
K u n c e w i c z  z  Warszawy, S z t w i e r t n i a  ze Śląska 
Cieszyńskiego, J e d y n a k  z Ropczyckiego, C z a p s k i  
z Gostyńskiego, posłowie D ą b s k i  i D ę b s k i ,  S o b ­
c z y k  z Miechowskiego, W i i  k o ń s k i ,  prezes Centr. 
Związku Kółek rolniczych w Warszawie, C h m i e l o w ­
s k i  i inni.

Po odpowiedzi prez. W i t o s a  ca  poruszone w dy­
skusji zagadnienia, Rada Naczelna, uchwaliła następujące

r a z s iu c j e :
I. Rada Naczelna p r s y j m u j e  do w i a d o m o ś c i  

s p r a w o z d a n i e  p r e z .  W i t o s a ,  złożone imieniem 
Zarządu stronnictwa i  Kluba posłów P. S. L.

S p r a w a  n s s i s ]  w s c h o d n ie j  g r a n ic y .
IL Wobec tego, t e  na konferencji w Genui poja­

wiły się próby wznowienia sprawy naszych granic 
wschodnich. Rada Naczelna stwierdza. że granica t'#«

    s - y v  ■

stii orsz Rosji I Ukrainy zostały definitywni® ustalana 
przez pokój porozumienia w  Rydze ! że nikt tr ze#  
nło ma prawa tych granie kwestjoitować.

Scjusz Nieinlee z hsłszewtą a Polska.
III. Wobec zawarcia układu niemiecko-rosyjskiego, 

który, mimo pozorów ekcnomieznycb, jest nawskróś po­
litycznym i stanowi najwyższe niebezpieczeństwo sta 
pokoju Europy I bytu Rzoczypospofitsj, Rada Naczelna 
P. S. L. wzywa Klub, by zwrócił rządowi uwagę n& 
konieczność przedsięwzięcia środków ostrożności, a e # y  
naród nawołuje do czujności.

Rada Naczelna wyraża swe z d u m i e n i a  a powofe 
oświadczenia ministra S k i r m u n t a  w Genui wobr-s, 
niemieckiego ministra spraw zagranicznych, Ra t h e ?  
n a u a, iż traktat w Rspalio nie budzi w Polsce żadnegę 
niepokoju.

IV. Rada Naczelna P. S. L. pretcsfcj-3 prs&elw 
mieszaniu się rządu rosyjskmgo da sprawy w ileńskiej 
która wolą ludności została ostatecznie uregulowana 
przez zjednoczenie Wileńszczyzny z Polską.

Zdziczanie życia poiitysznsgc w Polsce.
'Ą  V. R ada-N aczelna stwierdza, źe metody w *.51% 

stosowano przez wstecznictwe- w presie, na wiecaofr 
i w Sejmie, pościnają zaufanie mas do państwa, rząds 
i Sejmu, rozluźaiając przez to wiązania państwowe^ 
a zagranicą podkopują epinję Rzeczypospolitej i narodś 
polskiego. 'Metody te. opierające się na odzieraniu »  
czci stronnictw i osób, na zmyślaniu zarzutów, narów- 
dymaniu posądzeń nieuzasadnionych do rozmiarów dua* 
dało, ‘a na śwladomem rrzaoiilczanlu wyjaśnień 1 zfe- 
tajaniu prawdy prry wykorzystaniubraiGj sódziennsj prasj- 
ludowej, prowadzą do zdziczenia życia pcilty&znsga, 
paraliżują enoigję jednostek, zbiorowisk i warstw, wy* 
twarzają anarchię myślową, unł®moźlivv!ają normalny 
rozwój życia politycznego i gsspouarszego W Rzeczy­
pospolitej. n ^

P, S. L, i  rząd Ponikewskleg?.
VI. Rada Naczelna stwierdza, że w administracji 

państwowej, a często, niestety, nawet w sądach Rzeczy, 
pospolitej, znikła zasada bezetromsoścl, sprawiedliwości 
i poszanowania prawa, co wywołuje wśród mas ludo­
wych uzasadnione rozgoryczenie, w wysokim stopnia 
szkodliwe dla państwa.

Rada Naczelna stwierdza z ubolewaniem, że rząd 
nietyiko nie przeciwdziała tej szkodliwej dla państwa 
robocie, lecz przed pewne swe zarządzenia wywołuje 
wrażenie popierania Ich.

Rad* Naczelna wyraża przekonacie, że P. S. L. 
winno zająć odpowiednio stanowisko v/eb®c wszelkich  
zakusów na prawa mas ludnwych. W szczególność 
P. S. L. ni® dopuści do tego, oby rząd pod pokrywte* 
bezpartyjneści ufllćeeiwiał zdobycze demokracji polskiej 
i przez specjalnie wrogie stanowisko włada w stosunki 
do indu zniechęcał go do państwa.

v

O d p s w io d ź  n a  n s p a M
VTL Rada Naczelna P. S. L. piętnuje z óburze- 

nłrni napaści wstecznictwa I pczyukaitąjo gfW  niei d* 
wjikl z ludem waruheletwa ną Potekla fiiraBJjłetwo
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Ludowe I na jego poszczególnych członków i ;vyraża 
lacządowi P. 8. L., Klubowi posłów i wybitnym dzia­
łaczom p e ł n e  z a u f a n i e  i zachętą do dalszej pracy.

O rozwiązanie Sejmu.
VIII. Rada Naczelna P. S. Ł. stwierdza, że Sejm 

Jatawcdawczy spełnił swoje najważniejsze zadanie. 
Sejta ten, rozbity wewnętrznie, niezdolny do stworzenia 
większości, traktujący wszystko pod kątem przyszłych 
wyborów, nie jest już zdalnym do poważnej pracy 
ustawodawczej. Eada Naczelna wzywa Klub posłów lu­
dowych, aby nie dopuścił do przewlekania rozwiązania 
Sejmu poza czas, konieczny da uchwalenia ordynacji 
wyborczej i konieczności państwowych, tak, aby nowy 
sejm mógł rozpocząć swa oraes w tym roku.

Dalsze rezolucje.
Ponadto uchwalono rezolucje w sprawie zdecydo­

wanej walki z zamachem wstecznictwa na Polską lu­
tową, oraz rezolucją w sprawie zastosowania wszel­
kich środków, aby nie dopuścić do wypaczenia refor 
my rolnej. Obie te rezolucje podajemy w osobnych arty­
kułach.

Zakończenie obrad.
W końca posiedzenia kooptowano do Kady Naczef 

flej p. K r a s z e w s k i e g o  z Nieświeża, p. S z u ś c i k a  
z Cieszyna, Władysława W ó j t  o w i c  za,  reprezentanta 
nauczycielstwa lądowego ze Lwowa, i Pawła S z c z u r ­
k a ,  reprezentanta Związku pocztowców. Upoważniono 
Zarząd do k o e p t a c j i  p r z e d s t a w i c i e l a  mł o  
t s i e ż y  a k a d e m i c k i e j .

Ma tera obrady zakończono.

Obrady Sejmu*
Dziwna apatja opanowała Sejm. Czuć ospałość 

w obradach, czuć, że ten sejm zamiera sam w sobie.
W ubiegłym tygodniu ożywił się tylko podczas 

obrad nad ustawą o gminie wiejskiej. Klub Stępińskiego 
zademonstrował na tem posiedzeniu mądrość polityczną 
wszelakich Madejów i Marchutów, którzy odczytywali 
napisano przez posła Pupka „mowy" przeciwko gminie 
zbiorowej. Sam pos. Putek przemawiał bardzo o d w a ­
ż n i e ,  bo, jak ktoś dowcipnie się odezwał podczas jednej 
z jego przemów, „uositi Bryla nie byio nu salP*.- W re­
zultacie obrad nie skończono.

Następne posiedzenie Sejmu poświęceni było czysto 
warszawskiej bolączce, mianowicie tłtiojkowi stróżów 
feamieniczcych, który tam trwa od kilka tygodni, poczem 
dopiero zaczęła się dyskusja budżetowa.

Rozpoczął ją poseł Daszyński świetną mową, 
w której na wstępie stwierdził niezdolność Sejmu do 
dalszej owocnej pracy. Poddał on druzgscąsęj krytyce 
frotady wałki partyjnej, stosowane obecnie w życiu 
jtoiityczaeja Polski, wykazał ich niekultaralność i szko­
dliwość d a państwa. Sam bnJżćt poddał pos. Daszyński 
rurowej krytyce, stwierdzając jego nierealność.

H tym tygodniu dyskucja budżetowa toczyła sią 
^  dalszy ta ciągu. Imieniem P. S. L. wygłosił wielką 
mowę poseł W i t e s .  Mową tą podamy w streszczeniu 
w ntmłąpuym nua-rze.

„Polski nie będzie.-.,.!"
Endecko-żydowska trucizna.

Dosyć często można słyszeć dzisiaj zdanie: „Pol­
ski nie będzie, Polska nie da sobie rady, ho nie umie 
gospodarzyć, bo brak u Polaków dobrej woli, bo wre­
szcie prezesi wszystkich- stronnictw, a najwięcej ludo­
wych, to sami karjerowicze i ludzie bez etyki". Ponie­
waż w naszych stronach P. S. L,, z p. Witosem na 
czele, posiada najliczniejsze grono zorganizowanych zwo« 
lenników, przeto wszystkie ataki rozszalałej endecji skie­
rowano są przeciwko niemu; z pomocą endecji w roz­
siewaniu tej trucizny zwątpienia, przychodzą żydzi, któ­
rzy przy cudzym ognia pieką swoją pieczeń.

My, chłopi, jako najzdrowszy element państwowy, 
powinniśmy zastanawiać sią nad wszystkie®, co nam 
różni „opiekunowie" wmawiają i wykrywać, gd.io praw­
da, a gdzie fałsz. Człowiek, kierujący sią zdrowym roz­
sądkiem, nigdy nie uwierzy piętkom; odraza potrafi ja 
odeprzeć. I tutaj potrzeba tak postąpić,

Historja udowodniła nam, że mamy wszelkie dano 
do rozwoju naszego państwa; potrafimy być odważni, 
dzielni, nawet bohaterscy; potrafimy więcej cenić wul- 
kość naszą, niż życie, że wolimy życie utracić, niż zgi 
nać kark przed wrogiem. Posiadamy bogate skarby mi­
neralne, węgiel, rudą żelazną, sól, naftę, bujną i aro 
dzajnę glebą, której nam zazdroszczą inne narody, po 
siadamy więc dane dla rozwoju gospodarczego i okono 
rricznego. A więc nieprawdą jest, co Wam, Bracia po 
pługu, szepcą żydkowie i męty społeczne, którym zależy 
na tein, by poderwać autorytet państwa i wiarę we 
własne siły. Piętnujmy te brednie i tłómaczuiy wąt­
piącym, że wieści, rozsiewane przez endecją i żydów, są 
trucizną, zbrodnią wobec państwa i narodu.

Nie dajmy się również porwać nagonce na P. S. L., 
które broni naszych praw, które nam się należą jako 
liczebnie najsilniejszym. Siła Polski opiera sią na sile 
ludu. Że zaś P. S. L. „Piast" jest stronnictwem żywot- 
nem. najlepszy dowód w tem, że mimo szalonej nagonki 
zyskuje coraz więcej zwolenników. Dlaczego zaś zyskuje? 
Poprostu dlatego, żo celem jego d o b r o  p a ń s t w a  
i d o b r o  nas ,  c h ł c p ó w .

Aie na tem nie ksniec. Chcąc być państwem sil* 
nem, z którem obce potencje musiałyby się liczyć, trze­
ba sią organizować i pracosa.ć całą duszą, mózgiem 
i rękoma, stać eią warstwą państwowo uświadomioną, 
zdolną zrozumieć oprócz własnych interesów, przede- 
wszystkiem interes państwa. A więc nie ust aj my w pra­
cy, odpierajmy oszczerstwa, rzucane na naszych przed­
stawicieli prawdą, jak to zrobił narz prezes Witos 
w Sejmie, w walce ze Stępińskim i nie bójmy sią znoju 
i potu przelanego, bo cn ąapewno nie pójdzie na marne

Ań W. Sokół, Paszki Duże, pow. Radzyusk.i.

Z araz d o  sp rze d a n ia  w Poznańskiej w mieści* 
powiatowem, Odolanowie; realność, składająca z domu 
piętrowego o 18 pokojach, z cloktrycznom oświetleniem, 
instalacją wę-iociągową, z dwoma ejdepami korzennym  
i żelaznym, S piwnico, stajnia, drew utnia, pralnią i i  d. Do 
tego ogród warzywny % merge, 1 rsórg łąki 1 3 morgów 
magd. ziemi deSraj. Cćaa wod&ag wsiowy. Wiadomość: 
W ładysław Czopek, Kdołfinów, ulica Kaliska £& Poznańskie.
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Program Polskiego Siroaniotwa Ludowegs.
Zmieniono zupełnie warunki pracy, rozwoju i dążeń 

indu polskiego w odrodzonej, niepodległej Ojczyźnie, zmu­
siły nasze stronnictwo do opracowania nowego, dosto­
sowanego do tych. nowych warunków programu. W od- 
rodzonem państwie polakiem lud uzyska! należne mu 
prawa, stał się gospodarzem państwa, wziął na siebie 
za państwo odpowiedzialność, cele swoje i dążenia mu­
siał uzgodnić z celami i interesami państwa. Na kon­
gresie P. S. L., odbytym w listopadzie ubiegłego roku 
w Warszawie, nowy program P. S. L. został zasadniczo 
przyjęty; ostateczną jego stylizację poruczył kongres 
Radzie Naczelnej, która zadanie to spełaiła na posiedze­
niach w dniach 29 i 80 kwietnia b, r., odbytych w War­
szawie. Dziś więc dopiero możemy naszym zwolennikom 
podać ostatecznie wystylizowany program P. S. L.

Program składa tię z dwóch części. C z ę ś ć  
p i e r w s z a  obejmuje i d e o l o g j ę  s t r o n n i c t w a  
w piętnastu zasadach, zaopatrzonych krótką motywacją. 
Zasady te podaliśmy zaraz w sprawozdaniu z Kongresu 
Stanowią ona fundament, na którym opiera się P. S. P. 
Każdy zwolennik P, S. L. musi się w nie wczytać 
i wgłębić, b ) z nich dowie się, na ezem się ruch ludowy, 
reprezentowany przez P. S. Ł , opiera, czem różni się 
P. S. L. zasadniczo od innych stronnictw. C z ę ś ć  
d r u g a  obejmuje p r o g r a m  s z c z e g ó ł o w y .  Tę część 
podajemy czytelnikom dzisiaj, zaznaczając odrazu, że 
Bały program wydany zostanie w najbliższych dniach 
w osobnej broszurze.

Program szczegółowy P. 8 . L.
S p r a w y  © g ó S a e - p o I E ty e s a s .

Art. 1. Działające na  t e r e n i e  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  i n a w y c h o d ź c t w i e P .  8. L skupia pod swym 
sztandarem iuij pslsfc?, w szczególności lud włościań­
ski, w obranie całości, wolności i niepodległości Oj 
ftzyzny. Jako polityczno-społeczna organizacja ludu 
P. S. L. dąży do zapewnienia ludowi należnego ma 
wpływu w ciałach ustawodawczych Rzeczypospolitą 
lolekiej, oraz we wszystkich instytucjach państwowych 

samorządów,', ch.
Art. 2. P. S. L, starać się będzie, by polityka pań- 

itwa polskiego zmierzała do ugruntowania powszech 
lago pokoju, a w szczególności, by stosunek do innych 
saństw był oparty na poszanowaniu prawa 1 sprawie- 
illwcści, oraz, by sprawy i zatargi międzynarodowe 
rozstrzygane były w oYcdza pokojowej,

Ali. 3 P. S. L. dążyć będzie do tego, by państwo 
iiolakle mogło eię stać ważkim czynnikiem w gospo- 
JarsfcSj odbudowie Europy i dlatego szczególną uwagę 
w swe] działalności zwracać będzie na współudział Pol­
ski pfży międzynarodowem rozwiązywaniu zagadnień go 
spodarczych i społecznych.

Art. 4. F. 8 L. uznaje, ża umocnienie poloksśoi 
na kressoh Bsaozypospolltuj jest jcdnein z najważniej­
szych zaćań polityki państwowe] i dlatego dołoży sta­
rań, żeby w najkrótszy^ czasie zastały u s u n i ę t e  
t t y c h  ai ans  ś l a d y  p o l i t y k i  r a s y f i k a c y j n e j  

g e r m a o i z a c y j n o j  państw zaborczych

Art. 5. P. S. L , uważając konstytucję za funda­
ment państwa, stać będzie na straży wolności obywa­
telskich w niej zagwarantowanych, oraz republikańskiej 
formy rządu, jak również domagać się będzie jak naj­
rychlejszego przeprowadzenia ustaw, przewidzianych 
w konstytucji.

Art. 6. Stosunek do mniejszości narodowych opiera 
P. S L. na zasadach sprawiedliwości i zgodnego współ­
życia. P. S. L. dążyć będzie do ustawodawczego za  
b e z p i e c z e n i a m n i e j s z o ś c i o m  n a r o d o w y ®  
w R z e c z y p o s p o l i t e j  p o l s k i e j  p e ł n e g o  i s w o 
b o d n e g o  r o z w o j u  n a r o d o w e g o  i k u i11u r a  i 
u e g o.

w & ansą& H M .
Prawodawstwo, adm inistracja, sadownictwo i wojsko.

Art 7. Uznając, że najsilniejszą podstawą pań­
stwa jest praworządność, P. S. Ł. gruntować będzit 
poczucie prawa wśród mas ludowych i poszanowanie 
togoż « ogółu obywateli.

A-t- 3. P. S Ł, domaga się., by prawa Rzeczypo 
spolitoj polskiej były tires!c, jssne. zwięzłe i dostoso­
wana do realnych warunków życia Zarazem P. S. L  
dążyć będzie do możliwego ujednostajnienia przepisów 
prawa w całem państwie.

Art. 9. P. S. L. dążyć będzie do przejęcia w jał 
najszerszym zakresie agend administracji państwowej 
przez organa samorządowe 1 zapewnienia w tym celt 
samorządom podstaw finansowych.

Art. 10. P. S. L. wypowiada się. stanowczo za te 
Hem uposażaniem urzędników państwowych, któreby 
im zapewniło dostatni byt i pozwoliło na zupełne od 
danie swych sił pracy dla państwa.

P. 8. Ł. dążyć będzie do tępienia biurokratyzmu 
i samowoli w urzędach państwowych i samorządowych

Art. 11. Cnlem zabezpieczenia obywateli przed śa  
mowclą wiadz administracyjnych, oraz poszczegćlnyct 
urzędników, P .S .L . uważa za sprawę niecierpiącą zwłoki 
zorganizowanie sądownictwa administracyjnego, powo­
łanego doczekania o prawomocności orzeczeń i zarządześ 
władz administracyjnych. Rówuicż uważa P. S. L  za ko 
nieczne przyspieszenie uchwalenia ustaw o odpowiedział 
ności urzędników za szkody, wyrządzone obywaielou  
przez nieprawne działanie.

Art. 12. P. S. L. dążyć będzie do zapewniania lud 
nośoi szybkłago wymiaru sprawiedliwości, a także jal 
namzerszego udziału obywateli w sądownictwie przei 
wprowadzenie sądów przysięgłych w sprawach karnycŁ 
i przez jak najszersze przoslrzegauio zasady obieralno 
ści sędziów pokoju.

Art. 13. P. S. L. dążyć będzie, by Rzeczpospolite 
polska, równolegle z inuemi państwami, zmierzała do 
ograniczenia zbrojeń i zastąpienia stałej arir,ji milicji 
narodową. Dopóki jednak Polska zagrożona będzie prze* 
zaborczość państw ościennych, P. S. L. uznajś w csłe; 
pełni konieczność utrzymania silnej 1 karnej arfi$  na 
rodowej z powszechnego poboru, w której, przy wacho 
waniu najściślejszej dyscypliuy, obywatelskie prawa 
i godność osobista znajdować będą pełne poszanowanie 

|  Art 14. P. S. L. dbać będzie, l>y p^yspo



nabiając żołnierza do służby bojowej w obronie Ojczy­
zny, poŁęgawała w nim uczucia patrjeiyczne, wy o ba 
wywała go I rozwijała w duchu demokratycznym i była 
ran wzorową szkolą poszanowanie, prawa, karności sp*3- 
lieaznei I porządku.

W interesie sprawności armji P. S. L. dbać bę­
dzie o należyte techniczna wyposażanie armji i odpo­

wiednie zaspokojenia moralnych i materialnych potrzeb 
[Żołnierza I oficera.

A rt 15. P. S. L., pamiętając, jakiemi olbrzymiemi 
ofiarami najlepszych synów "Ojczyzny okupiona została 
Ijej wolność, uznaje za swój obowiązek spłacenie biuru 
wdzięczność wobec nich i za jedne z najważniejszych 

^ t!a ń  stewia sobie roztoczenia opieki nad inwalidami 
praż wdowami i sierotami po żołnierzach w kierunku 
zabezpieczenia im spokojnego byta.

4  S p w m w  g © s g © d a r e a e .

Bolnictwo, przem ysł, handel i finanse.

Art 16. Dążność do zapewnienia sobie samowy­
starczalności jest naturalną tendencją życia gospodar- 
CKCgo każdego państwa. W myśl powyższego, P. S. L. 
zmierzać będzie do rozwinięcia tych wszystkich gałęzi 
produkcji, które, ze względu na nasze przyrodzone wa­
runki gospodarcze oraz położenie geograficzne, są nie 
zbędne do zaspokojenia potrzeb normalnej gospodarki 
sraz zapewnienia skutecznej obrony państwa.

Art. 17. Uważając przobudswę ustroju rolnego 
Polsce za jedno z naczelnych zadań dążyć fcędzia 

$ .  S . L ,  z e jlą silą dc zrealizowania pnsianewień usta­
wy a wykonaniu reformy rolnej.

P. 8. L. nważa za bezwzględnie konieczna prze-
r ^wńdzsn a jaknajryohisj parcelacji dóbr martwej ręki 

majątków prywatnych i w tym celu dążyć będzie do 
żsarosiczenia procedury wywłaszczania tychże cbsza- 
Irów i usunięcia wszelkich przeszkód natury ustawo­
dawczej, formalnej, finansowej, czy politycznej.

Art 18 W zrozumieniu potrzeby oparcia parcela­
cji na zdrowych, ekonomicznych podstawach, P. S L. 
Aida przeprowadzania szacunku ziemi, uwzględniającego 
^arówno interess nabywców, jak i skarbu państwa, 
i dąży do zapewnienia nabywcom gruntu nisko opro­
centowanego kredytu, a mianowicie: a) k r e d y tn  
d ł u g o t e r m i n o w e g o  n a  z a k u p  g r u n t u ,  b) k r e ­
d y t u  k r ó t k o t e r m i n o w e g o  i d ł u g o t e r m i ­
n o w e g o  d la  p r z e p r o w a d z e n i a  o s u s z e n i a  
! g m a t ó w  m o k r y c h ,  n a w o d n i e n i a  g r a n t ó w  
s n e h y c h ,  z a l e s i e n i a  p i a s k ó w ,  s t o k ó w  gór-  
[ f iki eh i n i e u ż y t k ó w ,  c) k r e d y t u  o s a d m e s e g o  
a a  g o s p o d a r o w a n i e .

Ast. 18. P. S. L, żąda zaostrzania kontroli nad 
*arce!ac]ą, prowadzoną przez sseby prywatno oraz 
Instytucje, do tego upoważnione, w szczególności zaś 
[ięplaęia dzikiej parcelacji i i&iisprawiudliwtanego 
(podasozeiria cea na ziemią.
5 Ark 2 0 . Uznając za niezbędny warunek uzdro­
w ien ia  a^reju rolnego państwa zniesienie goop-e- 

kąfłoWflfyęh, 1?. S. L..dftżyć Jadzie do zapew-
pię^tfzońatwa przy nabywaniu ziemi z parceia- 

jdl właiófOploiH takich gospodarstw, w celu powięk­
szenia, tych' eefeteich d» rozaiiai ów gospodarstw samo- 
'izieiłłycŁ.

Aii. 23. Mająp aa, waglądzie słu3zn& dążenie wiej­

skiej ludności bezrolnej do osiągnięcia własnego, samo­
dzielnego warsztatu rolnego, P. S. L. jak najsilniej sta­
rać się będzie o utworzenie rncjon-Jnych podstaw dc 
parcelacji osadniczej na ziemiach Polski, nadających 
się do tego cela i o zapewnlenia osadnikem, prócz 
kredytów grantowego, meljor&cyjaego i inwestycyjnego, 
budulca 1 etJpowiednish kredytów na pobudOARiiie da­
niu i budynków gospodarczych na nabywanych kalonjacb.

Art, 22. Uznając, że skomasowanie gruntów wsi 
pslski&j, osad i miasteczek jeat niezbędnym warunkiem 
postępu rolniczego i zwiększenia wydajności gosjKkiarstw, 
a temsamain i polepszania bytu ludności wiejskiej, PSL 
zdążać będzie do jak najszybizęgo nchwaenia przez 
Sejm ustawodawczy ustawy o komasacji, a następni© 
dołoży starań, mających aa celu zrealizowanie tej bsta­
wy, w której winna być zabezpieczoną możność powięk­
szania przy komasacji karłowatych gospodarstw z za­
pasów ziem na ten ceł przeznaczonych.

Art. 23. Ponieważ ustawa z dnia 17 maja 1020 r.
0 likwidacji serwitutów jest poważacm źródłem powięk­
szania obszarów rolnych gospodarstw, oraz jedną z pod­
staw uporządkowania i poprawy ustroju rolnego w Pol­
sce, P. S. L  pilnie baczyć będzie, by ustawa pawyższa 
była wprowadzona w życie przez właściwe urzędy, 
z zachowaniem wszystkich praw, przysługujących upraw­
nionym z mocy tej ustawy.

Art. 24. Ze względu na konieczność uporządkowa­
nia stanu posiadania małej własności ziemskiej i. do­
starczania drobnym rolnikom taniego kredytu hipote­
cznego na spłaty przy działach rodzinnych, oraz na iane 
potrzeby drobnych rolników, P. S. L., oążyć będzie do 
przeprow.-dzenia katastru I założenia ksiąg gruntowych 
dia tej kategorji ma?3j własności ziemskiej i w tych 
dzielnicach Polsid, któro dotychczas z urządzeń hipote­
cznych nie korzystają lub ich wcale nie posiadają, 
względnie przeprowadzenia rawizjl.

Art. 25. P. S. U. starać się będzie o podniesienie 
kultury rolniczej i wprowadzań e w gospodarstwach 
włościańskich nowoczesnych urządzeń » techniki w celu 
wzmożenia ich wydajności; równoległe z tern P. S. L . 
dążyć będzie do uprzemysłowienia gospodarstw rol­
nych przez tworzenie spółdzielni dla rozwoju pi zamysłu 
roinogo oraz dołoży wysiłku w kierunku krzewienia
1 rozkwitu przemysłu domowego i rzemiosł. Widząc 
racjonalną drogę do powyższych celów w podniesieniu 
wiedzy fachowej wśród ludu wiejskiego, P. S. L. uznaje 
za konieczne ćw&rzcnie wystarczającej siec! szkół 
rolniczych, rzemieślniczych i gospodarstwa wiejskiego 
niższych, średnich i wyższych. Nadto P. S. L. uznaje 
za korzystne zaprowadzenie samorządu raiaiczoga przez 
utworzenie t. zw. Uh rolniczych.

Art. 26. Polska polityka gospodarcza winna liczyć 
się z wybitnie rolniczym charakterem kraju i zmierzać 
do rozwinięcia przedetTszystkiem tych gaięzi wytwór­
czości przemysłowej, któro inąją związek z rolnictwem. 
W myśl powyższego P. & L. dążyć będzie do tego, by 
zawierana traktaty handlowa umsiliwiafy wywóz zagra­
nicę przetworów rolnictwa, których mroęiuteją w krgju 
doszła do dostatecznych ro^miu|ów- Nadto 2 . S. L. sta­
rać się będzie o wprawiuttea^ nlekłAh tóryf p r^ w o­
zowych n& wytwory rolnicza oraz na snrowće i przed­
mioty, potrzabfid dia rolnictwa.

Art 27. P. S. L, zmierzać będzie do pocłnleel&nla 
wielkiego przemysłu i handlu oraz unaraamasaia ota-



eunków finansowych w drodze powołania do życia od­
powiednich organizacyj kredytowych. Równocześnie 
P. S. L. uznaje, ż-3 planowe rozmieszczenie po eałym 
kraju przedsiębiorstw przemysłowych leży w interesie 
ludu wiejskiego.

Art. 28. Przejąć i s handlu w ręce instytucyj ora?, 
stowarzyszeń, opadłych aa zasadach wspaidzielczyeli, 
a zapewniających rozwój handlu w kierunku, odpowiada­
jącym inteiesom ludu, P. 8. L uważa z?- środek do 
uzdrowienia stosunków handlowych oraz podniesienia 
dobrobytu warstw plasujących i dlatego dążyć będzie 
do tworzenia takiej: instylucy], opartych na silnych 
finansowych podstawach.

Art. 20. Stojąc na stanowisku własności prywat­
ne j, P. S. Ii. uważa, że wpływ państwa na sprawy orga­
nizowaniu, prowadzenia i kierowania przedsiębiorstw, 
winien obejmować tylko z w i e r z c h n i  d o z ó r  n a d  
r o z w o j e m  p r z e m y s ł u ,  h a n d l u  i r o l n i c t w a ,  
i p r z y s t o s o w a n i e m  t e g o  r o z w o j u  do p o t r z e b  
i w a r a u k ó  w k r  a j u. Uznaje,że upaństwowienie i uspo­
łecznienie niektórych gałęzi produkcji jest dopuszczalne 
utżdy, jeżeli to leży w ogólnym interesie państwu (ko­
leje, fabryki amunicji i t  d.), w szczególności uznaje 
za konieczne upaństwowienie gospodarki lasewej.

Art. 33. P. S. L. dążyć będzie do jak najszybszego 
unormowania gospodarki finansowej państwa, przez 
oparcia jej na nowoczesnych a  sprawiedliwych zasadach. 
Wydatki państwowo winny być tak normowane, oby 
pozostawały w zuedzie z rubryką dfcehotiów. P. S. L. sta­
rać się będzie o wprowadzenie w gospodarce państwo­
wej możliwie jak najdalej idących oszczędności w admi­
nistracji, zwłaszcza w wydatkach nieprodukcyjnych. Wy­
datki państwowo winny być oparte na podatkach obywa­
teli w taki sposób, aby im nie utrudniać rozwoju gospo­
darczego. Zmieniony więc winien być jakaśjprędzej nie­
sprawiedliwy system opodatkowania obywateli, pozosta­
wiony przez zaborców łab wprowadzony zbyt pospiesznie 
w okresie początkowym państwa polskiego. Ciężary po­
datkowe winny być oparta na ursiisjętnia wymierza­
nym podatku d&chadowym i majątkowym w stosunku 
progresywny u do zwiększających się dochodów. Pań- 
g;wo winno tak gospodarzyć swym majątkiem i mono­
polami, aby, nia utrudniając rozwoja gospodarczego oby­
wateli, mogły się one stać poważuem źródłem dochodo­
wym państwa.

Art. 3i. P. S. L. domagać "się będzie jak najszyb­
szej reorganizacji administracji skarbowej w kierunku 
ułatwienia ludności składania podatków oraz dokładnego 
i  sprawiedliwego ich wymierzania.

S g ir z w y
Art. 3 2 . P. S. L. uznaje, że gławnem źródłem do­

brobytu i cywilizacji ]33t praca tak fizyczna, jak umy­
słowa. Praca jest obowiązkiem.każdego obywatela; ona 
jest jedynym tytułem do zasług. Dążeniem P. S. L. 
będzie oprzeć praeę fizyczną na wiedzy, ponieważ wtedy 
dopiero staj9 się ona naprawdę wydajną i nie marnu­
jącą cennych sił człowieka.

Art. 33. P. S. L. stoi na stanowisku ochrony pracy 
najemnej w drodze uatawedawozaj, zastosowanie ubez­
pieczeń społecznych, oraz rozwoju ustawodawstwa i  in- 
Etytucyj opieki społecznej.

P. S. L. dążyć będzie ao zapewnienia w drodze 
ubezpieczeń minimum egzystencji tym jednostkom, które

ais osiągnęły jeszcze, alba już utraciły m sinuść samo- 
dzielnego dostatecznego zarobkowania.

Art. 34. P. S. Ł. wypowiada się zasadniczo za
ośmiogodzinnym dniea? rołteszym. P.S. L. uznaje jednak, 
że czas pracy w  tych gałęziach produkcji, które są  
uzależniana od pory rokn, pogody i t. p. naturalnych 
warunków, winien być dostosowany do tych warunków.
Prócz togo w zakładach, będących w posiadaniu sa­
mych pracowników, winny być stosowana do pracy 
właścicieli - pracowników jedynie ograniczenia natury 
sanitanio-hycieniczncj. *

Art. 35. P. S. Ł., uważając zasadniczo załatwian e 
zatargów między kapitalizmem a pracą w dradze lo­
kautów i strajków za szkodliwa dla produkcji krajowej, 
uznaje za dodatnie rozwiązywanie takich sporów w dro­
dze pojednawczej i dlatego zmierzać będzie do stwa­
rzania instytucyj polubownych i rozjemczych, oraz 
sądów pracy.

Art. 38. P. S. L. dążyć będzie do zapawniania 
warstwie robotniczej stosownego udziału w zyskach 
i odpowiedniego .współudziału w posiadaniu warsztatów 
pracy.

© ś c i ę t a ,
Ar i. 37. P. S. L. stojąc na stanowiska, że każdy 

obywatel Rzeczypospolitej ma prawo do pełnego rozwoje 
jego wrodzonych sił moralnych i umysłowych, dążyć 
będzie do takiego ukształtowania organizacji narodowego 
wychowania i nauczania, by one umożliwiały osiągnięcia 
tego celu. W szczególności P. S. L. uważa, ża przyj-na­
wania da wyższych zakładów naukowych nio powinna 
być uzależnione jedynie ctl świadectw szkolnych, ale 
od faktycznej wiedzy ucznia. W tym cola P. S. L . dążyć 
będzie do zmiany dotychczasowego systema, wzorem de­
mokratycznych społeczeństw Zachodu, a mianowicie cU 
umożliwień a niepasiad jacy® świadectw egzaminu doj­
rzałości siudjów na uczelniach wyższych po wykazania 
się dostatecznym poziomem wiedzy. #

Ark 33. Broniąc zagwarantowanej konstytucja 
państwa zasady bezpłatności nauki v;e wszelkiego ro 
(Iza;a typach szkół państwowych i samorządowych, 
P. S. L. pragnie w ten sposób wytworzyć demokratyczną 
stale odradzającą się, związaną z całym narodem warstw* 
inteligencji, bez ducha kasfowoici, zdolną do pokiero 
wania państwem i pomnażania kultury narodowej.

Art. 39 . Pragnąc oprzeć byt narodu i państwa
0 możliwie doskonałych, samodzielnych i nieugiętych 
obywateli, czerpiących z głębi własnego dueba i narodu 
coraz to nowe wartości dla siebie i społeczeństwa, oby­
wateli spojonych całkowicie z życiem narodu, P. S. L  
dążyć będzie de ustalenia takiego systemu nauczania
1 wychowania, któryby, rozwijając Uanaenljnio siły  
młodzieży, wychowywał ją w znajomości kraju i patrzeb 
narodu, uczył ją prany twórcze] i zaprawiał da odda- 
wania swych eii Ojczyźnie.

Art. 40 . Wychodząc z założenia, że dla uzyskania 
większej spójni społecznej w narodzie, wyrabiania zmysł* 
praktycznego, wreszcie di a wytworzenia w narodzie po­
szanowania dla wszelkiej pracy, potrzebna je^t większa 
łączność pracy fizycznej i umysłowej ił przeciętnego 
obywatela, P. S. Ł. popierać będzie realizowanie „Kikoły 
pracy" we wszelkich stopniach -nauki.

A rt 41. Uważając ze względów państwowych 
możliwie szybkie podniesienie szerokich warstw mu oda,
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szczególnie włościańskich, za najważniejsze zadanie 
oświatowe, P. S. 1. otoczy szczególną opieką szkołę 
powszechną i ludową oświatę pozaszkolną.

Art. 42. Dążąc do faktycznego przeprowadzenia 
przymusu szkolnego w zakresie szkoły powszechnej 
i szybkiego rozbudowania sieci szkół, P. S. L. domagać 
się będzie siedmioletniej szkoły powszechnej, przyczem 
pod względem poziomu nauki trzy wyższe ki asy szkoły 
powszechnej mają odpowiadać trzem pierwszym klasom 
izkoły średniej.

Art. 43. Dc pierwszorzędnych postulatów na polu 
eświatowem zalicza P. S. L. celowe zorganizowanie 
szkolnictwa zawodowego, szczególnie szkół o charakte­
rze rolniczym, oraz zorganizowanie przy szkołach po­
wszechnych knrsów zawodowych ogólno-kształcąey cli.

Art. 44. Wszelkim pracownikom na polu oświaty 
1 nauki, a w szczególuości nauczycielstwu szkół po­
wszechnych, P. S. L. zapewnia swoje poparcie w za­
biegach około podniesienia poziomu szkoły, ochrony 
Interesów zawodowych i uzyskania takich warunków 
bytu materjalnego, aby mogli z całą energją oddać się 
swemu zawodowi, w związku z czem P. S. L. dąży do 
zrównania płao i poborów nauczycieli wiejskich z pła­
cami i poborami nauczycieli po miastach.

Art. 45. P. S. L. popierać będzie jak najusilniej 
rozwój irsfytucyj kulturalnych i oświatowych, działa­
jących na wsi, uważając, że podniesienie kulturalne mas 
ludowych jest równoznaczne z' rozwojem poczucia oby­
watelskiego i zrozumienia obowiązków wobec państwa, 
a także jest podstawą wszelkiego dobrobytu. Dlatego 
też P. S. L. dążyć będzie do zakładania Domów ludo­
wych, bibljotek, czytelń bezpłatnych, uniwersytetów 
ludowych, Kółek rolniczych i t. p. iustytucyj.

B o  s p r z e d a n ia  3 gospodarstwa, 2-, 13-morgow'o, 
jedno 11-morgowe, z połową lub całemi zasiewami i budyn­
kami góspodarczemi i sadem. Cena według umowy. Zgło­
szenia: Tomasz Pietrzyk, Górnawola Majoratna, gm. Grotniki, 
pow. Busko, z. Kielecka. ~ 783

C e n try fu g i ,  oraz wszelkie przybory mleczarskie 
naprawia spiesznie i dokładnie A . J ę d r z e jo w s k i ,  Kraków, 
ulica Karmelicka 39. 777 1 3

GOSPODARSTWO
w województwie poznańskiem, 80 morgów wybornej globy 
i łąki z podkładom torfu, wzorowo uprawione, z pełnym 
żywym i martwym inwentarzem, pięknemi budynkami, 
(własność prywatna, a nie byłego urzędu kolonizacyjnego), 
z rąk  niemieckich, bez długu, na sprzedaż. Komunikacja 
kolejowa dobra. Przejęcie zaraz. Informacji udzieli: Tomasz 
Siewicz, Poznań, Strzelecka 2, I I I . p. na lewo, od 9 -1 1  rano.
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W s i ^ c & i p o B s t e a  a g e r i c j e

pośre
P o z n a ń ,  P t ^ g a  5  —  T e E a f o n  2 H 3 4 .
Pośredniczy w kupnie, sprzedaży i zamianie wszelkiego 
rodzaju objektów w k ra ju  i zagranicą. Zakupuje na własny 
rachunek, ułatwia uzyskanie pożyczek i loknje kapitały. Poleca 
nieruchomości miejskie i wiejskie, t. j. kamienice, wilie i t. d. 
Gospodarstwa od najmniejszych do największych. Fabryki, 
w arsztaty, cegielnie, hotele, kawiarnie, restauracje i  t d .
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JAKĆ3 BOJKO. 'i ■ •' ' ’>

Fałszywy Chrystus z Apostołami.
Nasz Chrystus Pan, jako Bóg wszechwiedzący, 

przepowiedział swym uczniom, że będą się trafiać fał­
szywi Chrystusowie. I to się sprawdzało i sprawdza aż 
po dziś dzień. Oczywiście, że nie są już dziś Indzie tak 
głupi, aby jaki oczajdusza mógł sobie pozwolić na taki 
żart, by udawać Chrystusa.

W polityce to każdy ndaje pobożnisia, obrońcę 
narodu, ale, dobrze się mu przypatrzeć, to taki w co 
inne bije, a co inne ma na celu.

Zachowując sobie na czas stosowny swe zdanie
0 niektórych takich „przyjaciołach11 i „katolikach11 dziś 
opiszę wam, jak za króla Zygmunta I., około r. 1507, 
zjawiła się w.Polsce szajka wisusów, chcących żyć do­
brze z ludzkiej głupoty, i wydrwiwała od nicli pienią­
dze. Zdarzenie to opisał kronikarz stary, B i e l s k i ,  
w ten sposób:

„Na początku panowania króla Zygmunta, obrali się 
niektórzy szalbierze w Polsce, jako Piotr Zatorski z Kra­
kowa, Jakób Mielstyńszezyk, wójt z Brzezin, i drudzy, któ­
rych było w liczbie trzynaście; wybrali między sobą, Chry­
stusa i dwanaście Apo3t,ołów. Ci chodzili po wsiach, każąc
1 cuda czynili kuglarskim obyczajem, to jest, wskrzeszali 
umarłe, na zmowie, ryby łowili w kałużach, na rozkazania 
Chrystusowe, wsadziwszy je tam pierwej; także i cbleb 
w piec miotali i zasio w imię Chrystusowa wybierali, z po­
dziwianiem łudzi prostych, których za nimi wiele chodziło.

„Gdy do Śląska szli, wstąpili do Częstocbowej w kapi­
tulny czas, gdy tam była wielka ofiara, a jeszcze ich tam 
nie znano, uczynili Judasza opętanym, który nakładł sobie 
w zanadra kamyczków koszulę od gołego ciała, a z wierz­
chu miał suknię dwoistą, w której była skryta kieszeń 
nie mała.

„Wiedli tody onego opętanego do ołtarza, aby go ofia­
rowali, a potem miano z niego czarta wygnać. Opierał się 
opętany, wrzeszczał i nie chciał iść do obraza, a gdy go 
gwałtem przywiedli, rzucił się na ofiarę, wydarłszy się im 
z ręku, brał na ołtarzu pieniądze, kładł do sowitej sukni, 
a ostatek zrzucił v, ołtarza.

„Przybiegli mnisi, odpasali go, myśląc, żo kładł pie­
niądze w zanadra. Wypadły tedy owe kamyczki, których był 
za koszulę nakładł, a pieniądze zostały między sukniami 
w kieszeni. Polem wyszlir

„Chodził opętany po gospodach, i gdzie mięso ujrzał, 
tedy je brał, zrywał z rożna pieczenie, a ciskał na swa 
apostoły, którzy się żegnali i jedli; i tak się żywili, bo swoj 
kuchni nie mieli.

„Gdy byli w Śląsku, przyszli do jednej ziemianki na 
wsi i rzekli jej: „Pani ślachetna, nawiedza cię Chrystus 
z apostoły swemi, ofiarujże im co“. Ezekła: „Nie mam męża 
doma, przeto mi się nie godzi samej nic czynić11. Oni rze­
kli: „Masz jakie obrusy, abo prześcieradła, ku poświęceniu11? 
Ezekła —  „mam“, a gdy ukazała, rzekli: „to my weźmiemy 
z sobą, abyć się przędziwo rodziło*. Ezekla: „żo nie śmiem 
przed mężem, a tak oni zawinęli żagwie (ogarek z ogniem) 
w ono prześcieradło, dali jej zasie i włożyła ;jo w skrzynię. 
Gdy to tam tlało, zapaliła się skrzynia, a od skrzynie dom. 
Mąż przyjechał., dom zgorzał. Powiedziała mu przyczynę, 
iżem niewdzięcznie przyjęła Chrystusa z apostoły jego, przoto 
ua mnie tę plagę przypuścił Bóg. Rzekł mąż: „Łotr ci to
jakiś był“»



„Pytał drugich sąmsiad, gdsle się obrócili; powiedzieli, 
is  k s  Pelssose, 2fcbrs.lt m  wszyscy i sali po nich.

„Obaesył Chrystus i rzeki swoim: „Piotrze, jnż sio 
SBojft sok*  przybliża*. Piotr rzekł: „I moja też z tobą, Pa- 
aJe'1. Szoki Chrystus: „Pietras, nlelźaó (nie wypada) mnie, 

(aciec)*. Piotr: Paaie, ja ciebie nie odstąpię
j»«kira żyw*.

A gdy jo chłopi obskoczyli w jednym domu, dotłakli 
tfc kijmi w domlsch, wrócili się tony % gusy do domów, 
* dalej nie chcieli chodzie, po tej świąci. K lął jo biskup 
t  to, ale§jmn powiedzieli, iż za to pokutę odnieśli, gdy ioi 
b f c a  doprano. Przeto prosili o rozgrzeszenie i polepszyli 
#ią“. (Bialskiego Kronika, księga 5).

Wielu takich Judaszów uwija srę pomiędzy cliło- 
Wuni teras przed wyborami, i no. kobietach nieświado­
mych chcą wjeżdżać do sejmu. Gzy kobiety tak im po­
wiedzą, jak ta, że męża w domu -uieina, esy dadzą im 
posłuch, nie wiedzieć, ale żs są chłopi, najęci za pie- 
biądze, którzy rozmyślnie kładą ogarek do sprawy wła­
snej, to już przykro, dia tego, który widzi tę robotę. 
Ale jak sobie chłopi pościelą, tak spad będą.

Przegląd polityczny.
Konferencja w Genui doprowadziła do ujawnienia 

bardzo głębokich różnic pomiędzy Francją a Anglją. 
Anglja, jak widać, z postępowania Lloyd GeorgFa, zde­
cydowała się już dawno na opuszczenie Francji i na 
sejussz z Hlemiami, z Rssją i z Włochami. Sojusz ten, 
który ma na celu przywrócenie przedwojennych stosun­
ków w Europie przez odbudowę Rosji, która rzekomo 
J&a wybawić Angłję z przesilenia gospodarczego i prze­
mysłowego, zarysowuje się coraz wyraźniej na horyzon­
cie politycznym. Wynika z nrago sifsjmiorm czjłoćć  
U ayd 6eerga’a o interesy iSisnrńee. Anglicy zapomnieli 
sajŁopehilej, że olbrzymia część Francji została przez 
Niemców złupioaa, ograbiona i przemieniona w pustynię 
3 me rozumieją, a raczej nie chcą rozumieć tego, że 
Franeja ma prawo do żądania odszkodowań od Niem­
ców. Toteż Aitgłj* dąśy do t e p ,  by kwsię kontrybucji 
fei®m:eckiai jaknrjbar&kj z<$ni»j3?yć, a może nawet 
itlemcóY/ zupeinta o;i ni?j uwglrtió. Anglja zabrał* 
Niemcom ketoaje i flotę, więc jest zupełnie zaspokojona 
i  dlatego Francję puszcza. Neutralni, bojąc się potęgi 
angielskiej, idą za nią, wierząc widocznie Lloyd Gtor- 
gtfowi, że porozumienia się Niemiec z Rjsją stworzy 
dla całego świ«ta niesłychane szczęście, aczkolwiek^ je­
żeli co grozi pokojowi Europy, to wlaśaia ów sojusz 
łwds owji z  Niemeaak Francja została na konferencji 
■osamotniona. cJfceją przy n'sj tylko państwa, wchodzące 
W skbjd malej koalicji i Polska. Dla Polski a iena  zre­
sztą innego wyjścia. Anglicy nienawidzą pas, niewia­
domo z jakiej racji, jedynym nassym przyjacielem jest 
Francja,4 jednego mamy z Francją wspólnego wroga, 
Niemców. I dlatego idziamy i pójdziemy & Francją.

Poza kubkami  ̂konferencji genueńskiej dokonują 
gię rzeczy najważniejsze. A więc przedewszjśtkiem  
trzeba stwierdzić, że Watykąn, że Gjc?«s św . dosiodi 
en porozumienia z rządem boknowickias i uznał ton 
rząd jtlJiO prtwny. Przedstawiciel rządu sowieckiego 
gamądżiu jako poseł przy Watykanie, Watykan zaś bę- 
daie miał swojego nnncjssza w Moskwie. Stało się to 
m. esaę asaatóa przez rząd »owianki Rećsfoła katelic-

i  t

klsga w Rosji i za obietnicę poparcia przez rząd se­
w ilsk i myśli połączenia się Kościoła prawosławnego
z rzymskokatolickim. Jest to wypadek w każdym rasdov 
historycznej doniosłości.

Drugą sprawą, rozważaną więcej poza kulisami; 
konferencji, jest sprawa Hshflsnśa granic nowo powsta-j 
łych państw, ptzedewszystkiem więc granicy między! 
Polską a Rt3ją i Ukrainą, oraz między Rumun]ą a U- 
krarną. Rumuaja uzyskała już faktycznie zatwierdzenie 
przynależności' Besarabji do Rnmnnji. Zabiegi ministra 
S k i r m u n t a  o uznania ostateczne traktatu ryskiego, 
a więc ostateczne uznania naszej granicy wschodniej, 
nie wydały jeszcze pożądanego rezultatu, chociaż po­
dobno Lloyd Gacrro skłonił się jui do uznania Baa-zysfo 
praw do łdałopołsai wschodniej. Gdybyśmy z konferen­
cji genueńskiej bodaj to wynieśli, to jednak wyr-ic-śłi- 
byśmy dużo. ___________

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziel*, 7 maja: Do­

rn iedi; poniedziałek, 8 maja: Stanisława biskupa; wtorek 
9 maja: Grzegorza; środa, 10 maja: Izydora roln.; czwartek, 
11 rosja: Adolfa; piątek, 13 maja: Pankracego: sobota, 
13 maja: Serwacego; niedziel*, 14 maja: Bonifacego.

Miljonówica. Przy ostatniem ciągnienia wygrana pa­
dł* na Nr 0,845.817.

Oo następnego  num eru „Piasta* dołączymy broszurę 
zawierającą odpowiedź prez. W i t o s a  :ia zarzuty, stawiane 
przez Stasińskiego w sprawie spółek drzewnych. Obszerna 
ta  broszura, zawierająca całą mowę pws. W itosa, wygło­
szoną w Sejmie dnia 7 kwietnia, będzie cennym doknnraa* 
tera, stwierdzającym m etody walki Stapióskhsgo, or«z czyim 
Stapńiski jt>3t nsizędziem i dla koro praco je.

Wykaz gmin I Rad Lttdowych gmirmych, któro na­
desłały do redakcji „Piasta* protesty przeciwko zamachowi 
na reformę rolną, podamy częściowo w następnym nnm«?rcrs

Rozwleka Czytelników i CiytefaiSzofc, którzy nade­
słali trafne rozwiązanie zagadki, zamieszczonej w nrze 
T7-tym „P iesta", z powodu braku miejsca w dzisiejszym 
zamieścimy w następnym numerze „Piasta*.

N a ^ ę te sw a itis  oęzczcrcy. W  mewie swojej przec iw 
naszemu stronnictwu zarzucił pos-ł Stapiński wieemarsznł 
kowi O s i e c k i e m u ,  że dał jakowyś bilet polecający z po- 
parciem jakiejś spółki drzewnej do jódnego z wyższych 
urzędników ministerstwa, Po3 O s i e c k i  oświadczył a miej­
sce, że Stapiiiski łże. Mimo to jednak StapiiLkl zarzutu cis 
cofnął. Wobec tego poseł Osiecki oddał sprawę sądowi ho 
norowemu. W  skład sądu welicdziii: z ramienia posła Osiee 
kiego pos. S k a r b e k ,  z ram :en:a p. Stępińskiego, który 
chcąc sąd a Uniknąć, ni? chciał wyznaczyć swego zastępcy 
wyznaczony pizei: marszałka Sejmu, poseł R u d z i ń s k ą  
thngutowiec, oraz wybrany przea obn sędziów superarbitei 
poseł F i c h n s  z Nar. P a rtji rohotsiczej. Sąd ten zebrał 
się w ubiegłym tygodniu i wydał wyrek, stwierdzający, As 
z a r z u t  p o s ł a  S t a p i ń a k i o ^ o  b y ł  2 w y c z s j Ł - e i a  
ł g a r s t w e m .

W3zechśv;iato'vy kongres pSiOżafuiezy w M afsyW  
odbędzie się w tym roku w czasie- od 16  tła 24 wrz«*aio 
pod protektoratem prezydenta. Francji i rządu francuskiego' 
W  skład, komitatu kongresowego wtAodzi z ramienis ' 
p. Leonard W eber, redaktor ^Bortnik* postępowego



Lwowa. Ponadto w skład komitatu wchodzą wybitni przed­
stawiciele prawie wszystkich państw Europy.

Zjaza dełog&tów towarzystw pazczelniciyeh 
l  Wszystkich ziem Polski odbył się z końcem marca 
w Warszawie. Prezesem Naczelnego Związku został wybrany 
p. Józef M a u r e r  z Białej, jeden z najwybitniejszych 
W Polsce działaczy na polu pszczslaictwa.

Kurs marki polskiej utrzymuje sit; mniej więcej na 
Jednym poziomie. Za dolara płaci się mniej więcej 3900 sak, 
aa markę niemiecką 14 mk, za koronę czeską 78 mk, za 
koronę acstrjacka 50 fenigów.

Giełda Zbożowa- W  Warszawie płacono dnia 25 
kwietnia za żyto 12.600 mk, za owies 12.750 mk. Pszenicy 
Widocznie na targu brakowało. We Lwowie płacono dnia 
jf9 kwietnia za pszenicę 17.000 mk, za żyto 12.500 mk, 
t i  ziemniaki 3300 mk, za fasolę białą około 14.000 mk, 
kolorową 12 500 mk, groch 11.000 ink.

Ż  p r a s y  ! g i e l © w e j «
Czy słyszeliście kiedy, żeby n. p. wiik dawał lekcję 

wstrzemięźliwości, świnią lekcję czystości, a dziewka uliczna 
apoteossswała moralność? Jeśliście czegoś podobnego nie w i­
dzieli i nie słyszeli, to się przypatrzcie „robocie” politycz­
nej kłorykałów, endeków i stapiuszczyków, a zobaczycie ten 
Iście niebywały cud.

Nie my pierwsi l nie my ostatni nazwaliśmy tych 
wrogów ludu po imienia. Zrobił to jeszcze dosadniej i ogni­
ściej śląski or^an P. 8. Ł., „Głos Luda Śląskiego”, który 
n a  atak endeckiej wścieklizny daje taką dosadną odprawę: 
„Z okazji upałów świątecznych opanowała endeków i kiery- 
kałów wścieklizna. Ci ludzie z miedzianem czołem, którzy 
jak  kruki kradną dobra państwowe, którzy w nieskończo.- 
BOŚć obijają się o Urząd wywozu i przywozu, by ogołocić 
Polskę z żywności, ludzie, którzy w podstępny i niedo­
zwolony sposób ciągną zyski z niezliczonych cystom nafty 
i tysięcy wagonów węgla, ci pozujący świętoszkowie, którzy

( iągną sailjouy a rąk  obszarników za utrącenie reformy rol- 
trej, ci szakale, którzy przez swoje niezliczone banki ciągną 

mil jardy z banka państwowego i zakupują za nie obco wa­
luty, a w ten sposób obniżają markę polską i zubożają 
snasy ludu, ci bandyci, walczący oszczerstwami i kłam- 
itwami, rzucili się jak stado głodnych wilków na organlza- 
tję chłopską, P. S. L. i ich przywódców; bo chcą wlać jad 
lo duBzy chłopskiej i przekonać, że nie powinno się sięgać po 
ziemię obszarniczą, bo oni jednak wolą mieć władzę i zie- 
silę, niż królestwo niebieskie, które tylko innym obiecują”.

Od siebie dodam, że „na krzywe dziury trzeba krzy­
wych kołków”. Dlatego trzeba przygważdżać łajdactwa en­
deckie, aby na drugi raz nis wywoływali wilka z Jasa.

W „Przyjaciela”, oprócz powiastsi p ośle, co się na­
ta r ł  lucerny i krzyczał: „Aaaa!”, nie było tym razem nic 
nowego.

Klerykali i endecy ciągle głoszą, że oni eą najlep­
szymi katolikami. Widocznie jednak rzadko w kościołach 
bywają, gdy pissą w „W ieńca”, że: „Niepodobna sobie na­
wet wyobrazić, żeby świątynia chrześcijańska służyła do in­
nych celów poza religijnemi”. Nie służy kościół do innych 
selów, panie redaktorze?

A cóż w takim rasie robią w zakrystjash ta skrzynio 
s  „Ludem Katolickim” i „Wieńcem”, do jakich celów służą 

^mboąy, gdy się z nich mówi o pi as łowcach i „złych gaze- 
do których przecie „P iast” je s t zaliczony! Poznaj

więc kościół najpierw, a potem nie chwal się, jak fary­
zeusz, żoś najlepszy, ale łupnij się w piersi, do ty  f twoi 
koledzy polityczni robią z kościoła jaskinię zbójców.

Taką jaskinią zbójców są dziś przedswszystkiem re­
dakcje „Ludu Katolickiego”, „W ieńca”, „Ojczyzny”, która 
zresztą poza ludowcami i siebie czasem zjadają, zapewne 
z wielkiej „miłości”, jaka im serca rozpiera.

Oto „Lud Katolicki” napadł w ostatnim numerze na... 
ks. Lutosławskiego z tego powoda, iż na zjeździe młodzieży 
wszechpolskiej w W arszawie uchwalono rezolucję, że „do­
bro Ojczyzny jest najwyższom prawem”, a ks. Lutosławski, 
który tam był obecny, nie podpowiedział im, że i o Boga 
coś się wspomnieć powinno! A więc już i ks. Lutosławski 
jest w oczach „Ludu Katolickiego” heretykiem! Maluczko, 
a ks. Lutosławski będzie przez „Lud Katolicki”, względnie 
przez ks. Mirka, wyklęty i ekskomuniką obłożony i wszyscy 
inni kapłani, a na pobojowisku, niby slup ognisty w Ko­
ściele św. pozostanie tylko „Lud Katolicki” i ks. wikary 
Mirek! -

„Ojczyzna” wróży Polsce npadak. przez co? Ano 
przes cóżby, jak nie przez reformę rolną. „Oto —  pisze 
„Ojczyzna” —  skoro inne państwa dowiedziały się, źo 
w Polsce uchwalono reformę rolną, poczęły kręcić głowami, 
machnęły ręką i powiedziały sobio: „Z Polski nic nie bę­
dzie”. Dlaczego? Bo żywności do miast i wojaka mogą do­
starczyć tylko wielkie majątki, a nie chłop, który wszystko 
zje, co wyprodukuje”. To samo pismo pisze o. parę wierszy 
niżej: „Strajk rolay, który wybuchł dwa lata tema, do­
tknął bardzo dwory, bo nie miał kto ziemniaków wykopać, 
tak, że w ziemi zamarzły i trzeba je była potem z zagra­
nicy sprowadzać. Ma się roznmiee, że ehłop każdy ziemniaki 
wykopał”.

I  jak się tu nie mają endecy z nami kłócić, kiedy 
w jednym artykule tonaam autor ugrzązł w sprzecznościach.

Ależ, najmito endecki, poto właśnie chcemy reformy 
rolnej, żeby nie było strajków rolnych, żeby ziemniaki dwor­
skie nie zamarzały i żebyśmy ich n :e musieli z zagranicy 
sprowadzać, bo chłop je wszystkie wykopie. Całe bowiem 
twoje pisanie do tego zmierza:

„Chłop dobry do wideł i guoju 
podatków, ofiary i boja, 
zaś na tej wyższej grzędzie 
niechaj ksiądz, pan, no i żyd usiądzie#.

A kto z chłopów tego cutw, mech ldzl® do endeków 
i klerykałów. _______  Ma czuga.

S l d a d k i .
A dm inistracja »Piasta« otrzym ała następujące składki:
R a  c e g ie łk i} 'w a w e ls k ą  :  Antoni Ślusarczyk, Be­

stwina — 1000 mkp.
N a  W d o w y  i  s i e r o t y  p o  p o l e g ł y c h :  Z okazj? 

imienin naczelnika państwa złożyli uczniowie i nczeniee 
szkoły poważ, w Ć w i k  o w i e ,  pow. dąbrowski, 600 mkp.

N a  ive p a f lp ja s i l6 w : Gmina Pleszow, powiat Krakó?
10.000 mkp.

N a  d o m  im . W i to s a  w  K r a k o w i e ;  Franciszek 
Żurek, Polanka Wielka, 200 mkp., Rada ludowa, Gołcza 
i 50 mkp., Koło ludowe, Polanka Wielka 4.280 mkp.

N a  fu<a«I«ąz p r a s u w y  P .  S . L . :  Stanisław Micha 
lec, Gogolów, p. Strzyżów £00 m kp.: Rudolf Kręci na, Sla 
mień KM) m kp,; Franc. Bober, Goioowa, Domaradz 100 m kp.; 
Michał Grzobicniowski; Żabno 30 mkp. Ż okazji zaślubin 
pani Zofji Go działowi] z Mer mci ów z p. Józefem Gumułą 
z Masłowa złożyli goście weselni 4.100 m kp .____________

P ro s im y odnowić prenum eratę!



l i i s l  B i l a l i l t ó f .
Do szeregu i

Do szeregu wzywam was, młodzi przyjaciele, lit­
owej !

Nadchodzi chwila ciężkich, chociaż może ostatnich' 
tmagau z reakcją i wsteczaictwem. Różni wielmoże 
i mąciwody żerują i łapią na lep swych siodkich słó- 
arek i obietnic Eienświadomiose dusze chłopskie. Czy 
mamy na te intrygi naszych wrogów patrzeć obojętnie, 
lob może tolerować je? Na miły B ig, nie! Czy po to 
tierpiał lud polski, nieraz najskrajniejszą nc; łzę, aby 
znów zostać niewolnikiem? Ozy po to przelewaliśmy 
krew naszą na polach Mołotkowa, R&fajłowej, Łowczów- 
ka, Krzywopłołów, Rokitny, nad Nidą, Styrem i Sto- 
chaaem, by chłop polski na nowo wysługiwał' się tym, 
którzy tylko własny interes mają na oku? Nie! Do 
was, koledzy i towarzysze broni z Legjonów oraz 
i armii polskiej, do was, zdemobilizowani bracia chłopi 
iroiam: D o  s z e r e g u !  D o  o s t a t e c z n e j  w a l k i  
# p r a w a  p o l i t y c z n e  l u d u ,  który się najhardziej 
pławił we krwi. Was, męczennicy Szczypiórua, Benja- 
msnowa i Marmarosz-Sziget wzywam, abyście stanęli 
do pracy wad uświadomieniem i organizacją ludu, bo 
wiecie, że ty  lk o  k a r n a  i z o r g a n i z o w a n a  a r mj a  
mo ż e  z w y c i ę ż y ć .

Niejeden może zdziwi się i zapyta: Jakieś niebez­
pieczeństwo nam grozi? Jaka nam zagraża niewola?

Otóż g r o z i  n a m  n i e w o l a  k s i ę ż o - p a ń s k a !
Niewola nie lepsza w skutkach, aniżeli ta, z któ­

rej się niedawno otrząś!iśrny, bo gdy czytamy gazety 
wrogich nam obozów politycznych, niedwuznacznie wy­
czuwamy pragnienie rządów jnoaai chi etycznych, pra­
gnienie króla, dworu, gdzieby mogło'zerować stado róż­
nych uprzywilejowanych intrygantów. Dzisiaj wstecz­
nicy ci wytężają wszystkie sity, aby rozbić lud, który, 
świadom swej sity żywotnej, dopomina się praw, sobie 
należnych. Wiedzą oni dobrze, że jeśli im się uda roz­
bić i podburzyć masy ludowe, to z łatwością je opanują 
i uczynią powolnemu swoim zamysłom,.

Wystarczy uprzytomnić sobie wypadki ostatnich 
lat, a nawet ostatnich' miesięcy, by się przekonać, kto 
szczerze dla Polski pracował i kto wyprowadził Ojczy­
znę z grożącego jej niebezpieczeństwa.

Jedyneni zadaniem nas, zdemobilizowanych żołnie 
rzy-ebłopów, jest s k u p i ć  s i ę  p o d  s z t a n d a r e m  
t y c h ,  k t ó r z y  w a l c z ą  o P o l s k ę  l u d o w ą ,  opie­
rającą się na współpracy wszystkich obywateli Polaków! 
Nie dajmy poniewierać ludzi, którzy czynami swemi 
dowiedli, że goiąco mdoją Ojczyznę! Nie dajmy szka­
lować naszego „komendanta11, tego prawdziwego bojow­
nika o wolność Polski!

Najlepszą odpowiedzią na wszystkie podle oszczer­
stwa i napaści będzie zorganizowania się pod jednym, 
prawdziwie ludowym, sztandarem P. S. L., „Piast111

Przy nadchodzących wyborach musimy zwyciężyć, 
by utrwalić ustrój demokratyczny w Polsce i pokazać 
różnym warchołom i rozbijaczom jedności chłopskiej, że 
Ind nimi pogardza.

Obowiązkiem wszystkich ludowców, starych i mło­
dych, którym leży na sercu dobro państwa i ludu, jest 
stanąć w szeregu, wziąć się do pracy calem sercem

i duszą, wytężyć wszystkie siły w k i e r u n k u  z j e d n o ­
c z e n i a  m a s  l u d o w y c h  w j e d e n  o b ó z ,  w jednę 
karną 3r»ję p o d  d o w ó d z t w e m  w y t r a w n e g o  w o 
d z a ,  W i t o s a !  A gdy pójdziemy zgodnie ramię przy 
ramieniu, „żadna siła m<s nie zmoże, bo sam Bóg o m  
dopomoże111 b. legionista i żołnierz arnsji polskiej

Stanisław  Anioł.

Z źyclia młodzieży ludowej.
Knapy w Tarnobrzeskiem. Dnia 12 marca zawiązano 

u nas z inicjatywy kierownika szkoły, p. Aogasta W i - 
ś n i e w s k i e g o ,  Koło młodzieży. Na zebranie to przybył 
równiaż miejscowy zarząd Kółka rolniczego i Rada gm inna.; 
Do zebranych przemówił p. W ó j t. o w i c z, kierownik szkoły 
w Jadadiach, i delegat Małopolskiego Związku młodzieży, 
zachęcając gorąco do zawiązania Koła młodzieży. Na sknieki 
tego przemówienia zawiązano Koło młodzieży, do którego 
przystąpiło kilkudziesięciu członków. Przewodniczącym Za­
rządu wybrano p. W i ś n i e w s k i e g o .  Młody i energiczny 
csłowiek, który przeszedł całe piekło bolszewickie i dopiera 
przed kilka miesiącami wrócił z niewoli, poprowadzi naazą, 
młodzież takiemi torami, by w przyszłości różni Dąbai# 
i Okonie nie mioli co robić między nami. Pp. Wojtowiczów? 
i Wiśniewskiemu dziękujemy z głębi sersa za ich prac® 
około naszej młodzieży. Piasiowicc.

Bieńkowice w Wielickiem. Z inicjatywy mieiseowsjt 
nauczycielki, p. G ą s i o r o w e j, zawiązano u nas dnia 19-gai 
marca Koło młodzieży. Zabranie odbyło się w domu gospodam i 
Stanisława Kani, Po wstępnem przemówienia p. Stanisławy; 
G ą s i o r o w e j ,  odczytaniu i wyjaśnieniu statutu zabrał 
głos delegat. Małopolskiego Tow arzystw a rolniczego, p. Ja*, 
M a r c i n e k ,  podnosząc potrzebę samokształcenia się i pracy! 
dla Ojczyzny. Po ponowne® przemówienia p. Gąsiorowej <s»: 
Koła młodzieży przystąpiło 21 dziewcząt i 12 chłopców.' 
Uchwalono miesięczną wkładkę w wysokości 10 mkp., wpi­
sowe 100 mkp. Do zarządu wybrano: Jana W o ź n i a k a ,  
przewodniczącym, Stanisławę G ą s i o r o w ą  zastępcą, S ta ­
nisława Ś l u s a r c z y k a  sekretarzem, Stanisława K a n i ®  
skarbnikiem. Annę K a n i ę  bibljotekarką, Władysława i l o j k f  
delegatem na posiedzenia miejscowego Kółka rolniczego. Da 
komisji rewizyjnej weszli: Jędrzej K a n i a  Jan M a r e k  
n e k i Stanisław S e r a f i n .
Józef R uhna, prsew. Kółka rolu i przow. Rady ind. P. S. U

Zgldbleń w Rzeszówskiem. Z inicjatywy przewodni­
czącego Kółka rolniczego, p, N a l e p y ,  a w porozumienia* 
z Kołem młodzieży, odbyła się n nas 19 marca uroezystaśdj 
celem uczczenia rocznicy uchwalenia Konstytucji, zawarci*! 
pokoju w Rydza i imienin Naczelnika państwa. Rana odbył* 
się w kościele nabożeństwo, podczas którego młodzież obojga 
płci odśpiewała pięknie kilka pieśni. Wieczorem do zgroma­
dzonych w licibie około 300 uczestników przemówił preze# 
Koła młodzieży, p. Wincenty S z p y r k a ,  zaś wikary ks. 
Wojciech C h o r z ę p a  odczytał i wyjaśnił niektóre ustępy 
z konstytucji. Kierownik szkoły p. Stanisław W r ó b e 1 omó­
wił trak tat ryski i konstytucję. W  międzyczasie naprzemian 
deklamowano i śpiewano. Wykonawców i mówców nagra­
dzano rzęsistsmi oklaskami. O zasługach dla Polski Naczel­
nika państwa mówił młody chłopiec Fiorjan C i e b i e r a, syn 
miejscowego kościelnego. Po odśpiewaniu kilku narodowych 
pieśni naczelnik gminy p. N a l e p a  podziękował zgroma­
dzonym zą przybycie i uczestniczenia w pięknej uroczystości 
Oby wszystkie Kółka rolnicze i Koła młodzieży tuk gefllwit 
i pięknie pracowały, a  'podnieślibyśmy a!® inteloktualnia



i  kulturalnie i zrównali się a innemi na. Odami, które nas 
w oświacie wyprzedziły. Wincenty Nalepa. Sł. W róbel

Żołynia, w Łańcuckiem. W niedzielę dnia 2 kwietnia 
h. r. odbyło sin u nas zebranie, na którem zawiązano Koło 
młodzieży jaka samorządną sekcję przy tiHsjszem Kółku rol- 
nlezem. Prezes okręgowego Związku młodzieży w Łańcucie, 
pref. B ł a s z k i e w i c z ,  wygłosił wobec bardzo licznie ze­
branych młodych słuchaczy i słuchaczek odczyt o potrzebie 
organizacji wśród młodzieży, wskazując na zadania, jakio ją 
w przyszłości czekają. Do organizacji wpisało się 118 człon­
ków. W  skład zarządu wybrani zostali: 1) Franciszek Bej- 
sler, 2) Stefanja Fusowna, 3) Karol Cebula, 4) Jan  Nicpoń, 
f;) ^Łanisł&w Opałka, 6) Juljan Fleszar, 7) Marja Nowa- 
fcówna, 8) Szczepan Kwiatek, 9) Marja Kwiatkówna, 10) W ła­
dysław Eiljan, 11) Aniela Bodnarzńwua, 12) Jan  Rusinek, 

JDo komisji rewizyjnej wybrano: 1) Józefa Macha, 2) Józefę 
Nowakównę, 3) Józefa Leję.

W  zebraniu wzięło udział miejscowe nauczycielstwo 
1 znaczna ilość stąrszych. Młodej organizacji: „Syezęść Boże*!

Uczestnik.
irSfłCÓyszka, w Praemyskiom. W  wiosce naszej roz­

w ija  się bardzo pięknie organizacja młodzieży. Liczba colon- 
kdw powiększa- się a każdym dniem, bo młodzież nasza zro- 
Bumieia, jsk  ważna zadanie ca nioj spoczywa, zrozumiała, 
że trzeba jej wiele nauki i jeszcze raz n a u k i ,  j e d n o ­
ś c i  i z g o d y  w p r a c y ,  by w państwie naszem dobrze 
się działo. Koło młodzieży zawiązaliśmy dzięki staraniom tu­
tejszego nauczyciela, p. Leonarda K u l o n  a, Jest w nior.n 
Kółko amatorskie i chór, liczący z górą 50 chłopców i dziew­
cząt. Dnia 25 lutego odegraliśmy sztukę p. t.: „Łobzowia- 
a ie“, która się bardzo podobała. Obecnie myślimy o założe­
niu orkiestry dętej; iustrumenta potrzebne już zakupiliśmy 
5 w najbliższym czasie rozpoczniemy naukę. W  Kole naszem 
sio powinno braknąć żadnego chłopca, ani żadnej dziewczyny 
M Brohobyczki. Wasz.

nC Polanka Wielka, W Oświęeimskiem. Z inicjatywy Koła 
ssłodziaży okhodsono u nas uroczyście dzień imienin na­
czelnika państwa. Rano odbyło się nabożeństwo, w którem 
wzięła udział ludność i straż pożarna. Na wieczorku, który 

- się odbył w sali szkolnej, wygłosił słowo wstępne o znacze­
niu obchodów narodowych i życiu naczelnika państwa, p. W ła­
dysław B o r u c h ,  Na program złożył się śpiew chóru Koła 
młodzieży, gra orkiestry strażackiej, deklamacja Fr. J  a- 
r e o k i e g o  i Franciszki B o b y ,  oraz aktualna sztuczka, 
odegeana doskonale przez członków Koła. Młodzież tutejsza 
zrozumiała, potrzebę organizacji i oświaty, bo 3 rasy w ty­
godniu z b i e r a  s i ę  n a  w y k ł a d y ,  urządzane przoz grono 
nauczycielskie i sala jost zawsze szczelnie zapełniona. Po­
większono bibljotekę przez zsknpno książek za 25.000 mkp.

Jan Dom&ał, seler. Kola P. S. L.
V Łękawica, w  Tarnowskiem. Praca oświatowa wre na 

wsi coraz energiczniej. Młodzież zwłaszcza zabrała sic do 
pracy ochoczo i organizuje się w coraz liczniejsze Koła mło­
dzieży. I  u n*2 powstało przy Kółku rołniczem Koło mło­
dzieży. Nauczycielstwo miejscowe idzie nam na rękę, nie 
brak jednak i takich ludzi, którzy stają naszoj praey na 
przeszkodzie. W  porze zimowej zbieraliśmy się trzy razy 
w tygodniu o godz. 6-te-j wieezór nr, wykłady lub odczyty 
z dzledżisy hietorjl, geografji, nauk przyrodniczych, i lite ra ­
tury  polskiej. Członkowie chętnie biorą udział w zebraniach 
1 casst piękni* wygłaszają utwory naszych poetów i ustępy 
t  Idstorji. Teatr amatorski Keta młodzieży dostarczał środ­
ków e& potrzeby btfeljotoM. Dnia 2 marca odbyło się walne 
febm ak , członków i  członkiń Koła, na  htźrem keks* Paweł

B e r n a c k l ,  żołnierz, jeniec syberyjski, wygłosił piękne 
przemówienie, w którem wskazał na obowiązki, jakie ciążą 
na młodzieży polskiej i zachęcał gorące współtowarzyszy 
i współtowarzyszki do organizowania się w Kole młodzieży.

Ja n  Kamic, sekr., W iadydaw  Włodek, prezes.
O ą b iw a . W styczniu b. r, zawiązaliśmy Kolo mło­

dzieży, zorganizowane z^grain: Hubenice, Borusowa, Kozłów, 
któremu Kółko rolnicze z Habenic ofiarowało swoją szczupłą, 
bo zaledwie kilkanaście książek, liczącą bibljotekę. Obecnie 
zastępca przewodniczącego Kółka rolniczego i były nauczy­
ciel gminy Kozłów, p. Stan. W c i s ł o  ofiarował dla czytelni 
Kola 10 swoich własnych książek. Ża ten piękny dar Koło 
młodzieży Hnbenic, Borusowy i Kozłowa składa ofiarodawcy 
staropolskie „Bóg zapłać*. Oby znalazło się więcej jogo na­
śladowców, a pękłyby wkrótce okowy zacofania i ciemnoty, 
torując drogę oświacie. Za Kolo młodzieży: Wojciech, Tarka, 
przewodniczący Józef Zawada, sekretarz.

X  Mie]93» Piastswe, w Krośnleńskiem. Dzień imienia 
naczelnika państwa uczciliśmy uroczystym obchodom. Rano 
odbyło się nabożeństwo, na którem wygłosi! podniosłe kaza­
nie ks. L a t u s e k ,  zaś o godz. 7-mej wieczorem we wła­
snym domu młodzieży „Zgoda® cdbył się wieczorek. Zasługi 
naczelnika podniósł ks, W. K a r  e h ,  o życiu i praey P ił­
sudskiego mówił P- J a r a c z  iiarjan . Przemówienie zakoń­
czył okrzykiem na cześć naczelnika państwa, który zebrani 
z zapałem powtórzyli. Piękną deklamację wygłosiła p. Murja 
W ę g r z y n ,  poczerń młodzież związkowa odegrała sztukę 
p. t.: „Posiew wolności*. W przerwach chór żeński odśpia* 
wał kilka pieśni patriotycznych. Zakończano „Rotą“ Konóp 
nickiej. Zaznaczyć należy, że z p śród starszych obywateli 
niewielu wzięło udział w uroczystości. Do wyjątków należy 
nasz dawny naczelnik gminy, Józef A l b r y c k ,  za co mu 
serdecznie dziękujemy. Goście dziękowali młodzieży za gor­
liwą pracę i trudy. AlJons W ęgrzyn.

V-Łukawleo Ociny, w Rzeszowskiem. Dzięki zabiegom 
kierownika szkoły, p, Marcina R e s z s z a ń s k i e g c ,  p. Mi 
chała D r a g a  i p. Michała K u ź n i a r a  założono u aas 
Koło młodzieży, które się pięknie rozwija. Dotąd odegrane 
kilka ładnych sztuczek, a w przygotowanie są dwie, miano­
wicie: „Za nic żydowskie swaty" i „Flisacy*. Członkowi* 
Kola młodzieży należą wszyscy do' Piasto weń w.

Andrzej Kuła.
HllbaniCS, w Dąbrowakiom. Dnia 4  i 8 grudaia i . i  

zorganizowała się młodzież so wsi Hubenice, Kozłów i Bo­
rusowa w Związek młodzieży, który vr zapusty urządził kilka 
bardao udatnyęh przedstawień amatorskich; zysk z nich obró­
cono na bibljotekę. Dnia 19 marca obchodziliśmy uroczyści® 
rocznicę uchwalenia konstyincji, rocznicę ssawaruia pokoju 
w Rydze, rocznicę plebiscytu i imieniny naczolnika państwa. 
Ludność zgromadziła się licznie w budynku szkolnym, gdsi® 
nauczycielka p. G ę b  a l a s k a  Stefania wygłosiła ponczająoy 
odczyt o wspomnianych rocznicach. Po deklamacji i śpiewie 
dziatwy szkolnej nauczycielka p. Marja S i m o n  wygło­
siła pię-tny odczyt, & po deklamacjach dziatwy szkolno* 
i ezłonków Koła młodzieży przemówił p. Jan  Gi l ,  prze­
wodniczący Kółka rolniczego, dziękując ̂ abeouym s-a przy­
bycie, a nauczycielstwu, za pracę oksło uroczystości. Na 
pamiątkę tego dnie, młodzież zasadziła przy budyniu szkol­
nym ofiarowany przez p, Gila orzech włoski. Na zukońtiss-* 
nie odczytał prezes Zwiątka młodzieży, p. Wojciech T a r k a ,  
artykuł a „Młodej Poiski*, psczem po odśpiewaniu pieśni 
patriotycznych I „Roty*, arhranf rozeszli się domów.

/e n  6i&
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Żywiec. W maren odbył się w kilkunastu gminach 
tutejszego powiatu szereg wieców i pogadanek, na których 
lelegat P. S. L., p. Jan  P i e r n i k ,  przedstawił zewnętrzne 
i wewnętrzne stosunki w państwie polskiem, podnosząc głów- 
lie potrzebę oświaty, zgody i jedności. Na wszystkich zgro­
madzeniach uchwalono hołd dla naczelnika państwa, wotnm 
jaufania dla prezosa Witosa i posłów P. S. L. Lud w Ży- 
frieckiein szczerze stoi przy P. S. L. Chlubą górali żywiec­
kich są wzorowo prowadzone K ok a rolnicze, przy których 
.worzą się Koła młodzieży. Ogólnem jest też dążenie do 
dprzymysłowienia powiatn, ponieważ ziemia tu marna i o do­
chodach z uprawy roli niema mowy. Klęską powiatu są uie- 
hregulowaue serwituty, skutkiem czego ludność jest pokrzyw­
dzona przy poborze bądź drzewa na opał i budulec, bądź 
kbieraniu ściółki, i niejednokrotnie karana, sądownie. Ogólnie 
toż narzekają na złą gospodarkę leśną, piowadzoną przez 
hrz;dnikpw arcyksięeia. Danina prawie w całości została już 
papiaeona. Wiece odbyły się w następujących miejscowo­
ściach:

Dnia 7 marca w So l i .  Przewodniczący naczelnik gminy,
[i. Józef P ł  a r  u c h  a , sekretarzował p. Adam K r o c z e k ,  
kierownik szkoły. Postanowiono zawiązać komitet, celrm wy­
zyskania znajdujących s!ę w Soli źródeł mineralnych i' za­
łożenia kąpieli solankowych.

Dnia 8 marca odbył się w R y c e r c e  G ó r n e j  wiec 
pod przewodnictwem p. W i d i b a l a  W i n d a ,  kierownika 
fezkoły, sekretarzował p. Józef P u s t e l n i k .  W dyskusji 
kabierali głos miejscowi gospodarze. Rycerka posiada po­
kłady węgla i kamieniołomy, które trzeba uruchomić.

Dnia 9 marca był wiec w R y c e r c e  D o l n e j ;  
przewodniczył p. Józef R y ł k o ,  sekretarzował p. Karol 
p o d g ó r z e  c. Na zebranie to przybył też sekretarz powia­
towego Koła młodzieży, p. W  a n d z e 1. Założono Koło lu­
dowe, postanowiono założyć Koło młodzieży.

Dnia 10 marca założono gminne Koło Indowe w U j- 
1 o ł a c h. Pięknie położona ta  gmina rozbita jest na drobne 
artje, które same nie wiedzą, o co się kłócą. Do Koła lu- 
owego przystąpiło 31 członków. Przewodniczący Jan D u ­

pe k ,  zastępca Ferdynand N e n m a n ,  sekretarz Antoni 
P s z c z ó ł k a .

Dnia 11 marca odbył się wiec w S z a r e m  pod prze- 
Wodnietwem p. Adama B om  b o i  a , kierownika szkoły; se­
kretarzował p. Józef C i u p k a .  Założono gminną Radę lu- 
Sową, do której weszli pp.: Józef E b e l ,  przewodniczący, 
fan  W  a l k i e r z  zastępca, Józef W  o 1 ny, sekretarz. Posta­
nowiono też założyć Koło młodzieży. Gmina posiada pokłady 
Węgla, który miejscami gospodarze wydobywają.

Dnia 12 marca odbyła się pogadanka polityczna 
w R a j c z y .  W  miejsce zmarłego kierownika szkoły, p. A n­
t o s z a ,  wybrano przewodniczącym gminnego Koła ludowego, 
p. S o ł t y s i k a .  Postanowiono założyć Koło młodzieży.

Dnia 13 marca odbył się wiec w K a m e s z n i c y  
pod przewodnictwem p. S t e f a ń c a ,  naczelnika gminy; se- 
jsretarzował p. Z a w a d a .  Na zgromadzenie przybył poseł 
K o e z u r  i zdał sprawozdanie poselskie. Gmina posiada rów­
nież pokłady węgla.

Dnia 15 marca odbyła się pogadanka polityczna w Żab­
nicy. Założono komitet organizacyjny, w skład którego weszli 
pp.: Jan S k ó r k a ,  kierownik szkoły, jako przewodniczący, 
Tomasz W i t o s  i 6 członków. Postanowiono założyć Koto 
młodzieży.

Dnia 16 marca odbył się wiec w R a d z i e c h  o w y c h

pod przewodnictwem p. Jana R o z m n s a ;  sekretarzował 
p. Marcin K o m o r e k .  Lud uświadomiony, z małymi wyjąt­
kami należy do P. S. L.

Dnia 18 marca odbył się wiec w P i e t r z y k ó w  i- 
c a c h .  Przewodniczył p. Karol B a r a n .  W  dyskusji prze­
mawiał p. Maciej F i  j a k ,  dawny poseł i stojałowszczyk.

Dnia 19 marca odbył się wiec w L i p o w e j .  Prze­
wodniczył p. Józef B e d n a r z ,  sekretarzował p. Jan B y  
s z ko .  Założono komitet organizacyjny i postanowiono zało­
żyć Koło młodzieży. Po w. Ruda Ludowa w  Żywcu.

Nowy Targ. Dnia 20 kwietnia b. r. powiatowy ko­
mitet P. S. L. zebrał wójtów powiatu nowotarskiego na po­
siedzenie, na którem byli obecni: poseł B e d n a r c z y k  i po­
seł R a j s k i .  Prezes Z a c k e m s k i  przedstawił potrzebę 
intenzywnej pracy obywatelskiej na Podhalu, poseł B e d n a r ­
c z y k  zarys związku wójtów, poseł R a j s k i  brak łączności 
ścisłej między ludnością a posłami, sekretarz B o d a r e k  
potrzebę organizacji pod sztandarem P. S. L. Powiat po- 
dzielouo na okręgi i do kemisji organizacyjnej wójtów wy­
brano prócz posłów i prezesa p. Zachemskiego następujących 
wójtów; p. S t a s z e l  z Maruszyny, p. G r a c z  z Rokicin, 
p. P  u c h e r z Ochotnicy, p. C i c h o w s k i z Czarnego Du­
najca. BodureTc, sekretarz.

Szaflćiry, w Nowotarskiem. Dnia 23 kwietnia odbył 
się tntaj wiec pod przew. p. K a l o t y ,  wójta z Szaiiar. 
Stosunki ekonomiczne i finansowe w Polsce omówił poseł 
B e d n a r c z y k ,  sprawę reformy rolnej i stosunku P. S. L. 
do innych stronnictw przedstawił pos. R a j s k i ,  zaś da orga- 
uizowauia się pod sztandarem P. S, L. wezwał p. Bodu-  
r e k .  Ks. kanonik R o t t e r m u n d  interpelował posłów’ 
o kwcstjach religijnych, na co posłowie oświadczyli, że ni­
gdy nie występowali przeciwko wierze katolickiej, a zatar­
gów z poszczególnymi księżmi nie można tłumaczyć jako 
walki z wiarą. Uchwalono podziękowanie posłom P. S. L. 
z Podhala za gorliwą pracę dla ludu. Odbyto następnie ze­
branie z inicjatywy posła Bednarczyka w sprawio zawiązać 
się mnjącej na Podhala fabryki tkackiej.

Bodurek , sekretarz.
Hyżne, w Rzeszowskiem. Dnia 17 kwietnia odbyło 

się a nas zgromadzenie, na którem poseł P l a t a  omówił 
najważniejsze dla ludu sprawy, zwłaszcza zaś walkę o re­
formę rolną. Przemawiał potem p. O p o l s k i ,  który wystąpił 
przeciw równemu prawu dla wszystkich, twierdząc, że nawet 
w niebie anieli nie są równi. Na zarzuty, stawiane P. S. L ,  
poseł Pluta dał mu wyczerpującą odpowiedź. Uchwalono 
hołd Naczelnikowi państwa i pełne zaufanie P. S. L. 
a zwłaszcza posłowi Witosowi.

Jakób Janik , przew. Ja n  Pałac, sekr.
Morawsko, w Jarosławskiem. Bracia ludowcy! Naj- 

waiuiejsza dla nas rzecz dzisiaj to o r g a n i z a c j a .  Ona 
tylko da chłopom silę, potrzebuą do obrony i utrwalenia 
praw, zdobytych przez chłopów w odrodzonej Ojczyźnie. 
Mamy swoją chłopską organizację, na której czele stoi nasz 
brat i nasza chluba, prez. W i t o s .  Pod jego przewodem 
powinniśmy się wszyscy zszeregować w jednę arniję. Nie 
dawać posłuchu tym, co usiłują rozbić naszą silę. Zwłaszcza 
wy, k o b i e t y  p o l s k i e ,  w y  s i ę  m i e j c i e  n a  b a c z ­
n o ś c i ,  bo was będą coraz bardziej kusić. Już niektórzy 
księża to zaczynają. StapińBki „panie dobrodziejaszku“ wali 
w naszą chłopską organizację, zaślepiony tem, że nie uzyskał 
w Polsce dostojeństw, za któremi tęskni. Szkaluje on na­
szych przywódców, zapominając o tem, że miara cierpliwości 
się przebiera i że zmusi on chłopów do tego, żeby się roz­
prawili z nim w sposób, któregobyśmy nie chcieli nroteso*



wać. Gdyby ca się tu zjawił w Jaroalawslrieia toby tak 
nie wierzgał. Mybyśmy ma przypomnieli staro polskie 
przysłowie: „pysk szczeka, w pysk liiją“. I  przypomnieli­
byśmy ran historję, która się dawno zdarzyła: Pan uderzył 
chłopa ręką w twarz. Chłop na to: „I to moneta". W tej 
chwili oddał mu to, co był winien. Drugi chłop stał z boku 
i powiada: „A procent ?“ —• I  dał mu dwa procent na 
poprzek. Tak było — i tak może być —  ..panio dobro­
dziej as z ku"! W alenty Gwóźdź.

O dpo& iedsi l&ed&kcji.
Prosimy podawać imiona i nazwiska pismem «zytoi­

nom, bo częstokroć nie możemy odpowiedzieć, nie mogąc 
przeczytać nazwiska,

J a n  f iifc ń r  Posłowie nie pójdą do gajowego 
prosić, by panu ziemniaki zapłacił. Dochodzić p.wych pre­
tensji na drodze sądowej a zapłacić muszą. — S ta n i s ł a w  
Elfidfak: Prośbę przesialiśmy do sekretariatu P. S. L. we 
Lwowie z prośbą, by na miejscu sprawę załatwił!, ponieważ 
ta  sprawa ule należy do Urzędu Ziemskiego. — BI. Jfąra* 
s le w lc a , K ło m s td w : Wysialiśmy. — A n n a  K o a i c r ,  
B lę d z y & ro d z ie : Trzeba wnieść do sądu okręgowego po­
danie o uznanie go za zmarłego. Pouczenie w tej sprawie 
było już w ^Piaście. — K arw i O iiw la r s k i i  Y/e Lwowie 
jest wydział lasowy przy Politechnice, uiica Leona Sapiehy. 
Miijonówka pańska jeszcze nio wydzła.—C z y te ln ik  „ P ia ­
sto**, K a n to n :  300 mkp. otrzymano, gazetą wysyłamy. 
Trzebaby się starać, by ort wam ten g runt zapisał jako da­
rowiznę na wypadek śmierci, bo tylko tą  drogą możecie go 
złączyć. Przemocą nie. — W . S .? F h i ł a d e lp h ta : ' Ktoś waśj 
£le poinformował,, bo i tam majątek zaintabuiowae można. 
Pieniądze jeszcze nie nadeszły. — A n d rz e j  ESukow fóe, 
L a sk o w a : Sądownie do wyższej zapłaty go pan nie zmusi, 
bo na to niema ustawy. W drugiej sprawie są wnioski na­
szego Klubu, ale nio stały się jeszcze ustawami. —■ S ta n i ­
s ł a w  B la r s s a le k  z  U in n ic y : Ustawę tę sprowadzić mo­
żna z Krakowskiej Spółki Wydawniczej w Krakowie, ulica 
św. Filipa 25; kosztuje 230 mkp. — S ta n i s ł a w  K n lm t, 
IH leeb o w ice : Wysłaliśmy. — „S I. W .4* 2 0 ; Druki i pou­
czenie wysłahśmy. --- K o m a n  w  W a d .;  Załatwiliśmy. — 
F r l  b d y e k i ,  SlCjlfcwui&z Wysialiśmy wraz z poucza­
niem. — W t. N o w a k  w  Ł n c ^ a n o w ie a e lr :  Od dra* Ha- 
budy S00 mkp. otrzymaliśmy; dzięki. — A n n a  J a ro s z '*  
Z c m h o d u :  Musi pani wnieść rekurs, innej rady niem a.— 
F r a n c i s z e k  S ło i w  Z s a b K s e t n  t Arkusz może pan wy­
pełnić; podając, że nic ma pan żadnej służby. Oto"dzisiej­
sza administracja. — iJac Iia rts IiS  w  W. 1 '.; »Piasta* po­
ślemy. — A n to n i  Ś l iw a , ff. .K a n io w s k i;  W ysłaliśmy!— 
P a b ja n  W ą s ik ,  L is z k i :  Odwołanie do ministerstwa 
skarbu wnieśliśmy. — j .  K o z ło w s k i ,  W e ly ś :  Zamieści­
my w skróceniu.—W ę g rz y n , Ą i t e ,  S le p ic k i ,  w s z y s c y  
t  k i s z e k :  Rekursa wniesione. — F e l ik s  KiaisłaS z  ZaSi- 
fes: Otrzymaliśmy. — S ita rja  J a w o r s k a ,  C k m le la lk s  
Musiałaby nam pani podać stan, w jakim to miasto leży, 
bo tak konsulatu wskazać nio możemy. — 3 0 .  N o w a k  
c Ł u k ts a o w ie i  ■»Piasta* wysyłamy wszystkim stale we 
środą, wina więc poczty, jeżeli na czas nio otrzymujecie. Za 
pracę d złe ki. — K u i t i jo w łe z ,  S lw e s z y m  kie względu 
na brak papieru nie wszystkie artykuły możemy zamiesz­
czać, Prosimy w streszczeniu nadesłać nam ów artykuł 
t podpmem Własnoręcznym, a wydrukujemy. — L . E .aś- 
tetak , Kięcza r k a :  Otrzymaliśmy; dzięki. — JP. S . L ,, 
U u iłu o : Wysialiśmy, prosimy jednak zwracać się do na­
czelnego sckretarjatu  P. S. L. w Warszawie. Sojin. — M ącz­
k a , K le-dynia C luogoirslifs: W ysłaliśmy.—J a n  K ą p a ła ,  
IM ssyny: Pisać: Poiisii Consulate, 1115, N, Iłofcoy Si. Cłii- 
jago, Iii.—- „ F u tro * * , P r z e m y ś l :  Ślicznie. Najlepiej wstą­
pić do takiego sklepu, a po dwóch latach będzie fachowym 
Bubjektem z ładną płacą. O otwarcie swego interesu niebę- 
(izie trudno. — F e .  M is ia k , Ł ą ty n y :  G runt dalej upra­
wiać, a on może pana skarżyć; jak pan zapłacił, to pana 
bie wyrzucą: on procćs powinien przegrać. — P i o t r  Ma- 
K tseb : To już się siało" ustawą i poprawki pańskie nio 
przydadzą się na nie. Służba wojskowa nie jest Towarzy­
stwem wzajemnej adoracji, ale to służba ciężką, i każdy dla

ojczyzny odbyć ją  powinien. Chociaż się z pańskiemi wy- ta 
wodami nia znpełnie godzimy, list przesłaliśmy Klubów! 
posłów. - -  Ja m  S u m a r a :  Zupełnie się godzimy na pań­
skie wywody, może jednak sam pan * do gazet napisać, 
a o ile się pan podpiszą, to gazeta powinna pauu w ydru­
kować. — M a rc ia ” K n lra ta , W leE icz.kai Trzebaby się 
wam poinformować osobiście w referacie osad żołnierskich 
przy D. O. K. w Krakowie. — J a k d b  M o s k a la :  Odpo­
wiedzieliśmy listem; dziękujemy za życzliwość. — C z y te l­
n ik  „ P i a s t a 44 N r 7 7 :  Mozuaby to uzyskać boz egzaminu, 
jeżeliby pan od starostwa uzyskał kartę. Praktykę można 
odbyć u pierwszego lepszego masarza. — W o jc ie e łi  Fe*- 
ł a t ,  S & asperk i i My tu  taki cli firm nie znamy, któreby 
chciały przyjąć. Rzemieślnicy w Krakowie poszukują chłop­
ców do nauki i ehętnieby pana przyjęto,—A n d rz e j  L a t a :  ł<* 
Powinien pan być zwolniony; wiiicśó odnośne pisfno do 
Powiatowej Komendy Uzupełnień w powiecie. — IfS. R kcT- 
n ic k i ,  Ł D Jś : Napisać do firm y Walenta, ulica Sławkow­
ska, Kraków. — P i o t r  N itkow sU Ss Napisać do D. O. K. 
w Krakowie z prośbą, by pana odesłali. To należy do władz 
■wojskowych. — C ie k a w s k i  ISS-; Postaram y się zamieścić 
wkrótce stosowne pouczenie. — J .  A n to u ia k :  W olno; 
pouczenie w »Piaście* było. O ten kalendarz napisać do 
biura »Rueh* w Krakowie,—F lo r jn n  T o m e c k i ,  ^S sam e- 
t ia Jy : Zapytać listownie Polską Krajową Kasę Pożyczkową 
w W arszaw ie — L e o n  Z ie le n ic e :  Nic nie można zrobić. 
Jako właściciel sprzedał, i uważamy, że przepadło. 1000 mkp. 
otrzymaliśmy. Do zeszłego roku doliczono 244 mkp., na rok 
bieżący zostało 758 mkp. — W t. N o w a k  w  Ł .t 500 mkp. 
otrzymaliśmy. Konstytucji nio mamy; sprowadzić można 
z księgarni Gebethnera w Krakowie. — J a n  M r a ś a l^ s k l ,  
J a r t f i l a w :  Przesialiśmy posłowi Przewreclciemu, by sio 111 
sprawą zajął. — P lo ta  J e z i e r s k i  w  M .: Kompetentnym 
w tej sprawie jest jedynie państwowy Urząd pośrednictwa . 
pracy w Krakowie, ulica Podzamcze L. 30, gdzie należy się 
zgłaszać listownie. W ysyłają jednak bardzo mało wskutek 
■braku zapotrzebowania.—B u fa U Ie w Ie z , C zcrw ottogr< 5d :
* Piasta* wysłano. List pański przesłano zarządowi okręgo­
wemu P. S. Ł. we Lwowie, ul. Ossolińskich 15, bo powiat 
tamtejszy tam należy. — A lf r e d  B ie r n a c k i ,  D z iu iy m  
Przesłaliśmy pouczenia i druki. — ih tłO B i fcyguawaU 
w  K ę p k a c h :  Wyśle za zaliczką księgarnia Gebethnera- 
w Krakowie, Rynek gł. 23. — J a n  K n S p a , Łselii® _ ta l  
N ew y  Sącz:: Odpisaliśmy. — A u io s l  J a r o s s ,  WSjhi©- 
u l s k o :  Przesialiśmy posłowi Łaskudzie z prośbą, by się 
(sprawą zajął. — P r e a a & e r a t w z y  . / P i a s t a 4* a  L im a*  
n e w s k ie g o :  Obowiązują te samo przepisy, co zeszłego *, 
roku. — J a u  S k o c z y la s ,  O le s k o : Chociażby nawet pauu 
wypłacili, to otrzymałby pan nic wiele ponad 300 mkp. Na­
pisać <lo Pocztowej Kasy Oszczędności _ w Warszawie. •— 
A u to o ln a  I ? a r e k , ‘K o z y : Jeńcy wracają bezustanniaTNa- 
pisać do Sekcji jeńców Polskiego Czerwonego Krzyżu w War­
szawie, ul. Nowosonatorska, hotel Rzymski. — J ć z e l , E a *  
i n s  w  (S.i Widać z odpowiedzi, żc się na tym ptaszka po- 
znaliśmy. — J ,  K lim a s :  Dziękujemy za słowa _ otuchy. 
Może jednak i ci wikarzy się kiedy przekonają, jak _ nie­
słusznie krzywdzą i bezczeszczą drugich dlatego, zo ci od­
ważają się pracować w chłopakiem suronnictwie i dla chio- 
pa. — A le k s a n d e r  iied y .%  C ze;st© elJtm a: U nas chłopi 
daninę już zapłacili. Pańskie pytanie jest dziwne. Bej ni usta­
wowo nakazał/ a ustawa powinna być wykonana. — W Ł  
W ó jło w lc z  w  £2IcOW©|; Odpowiedzieliśmy. — J ó z e f ,  
G ry g a : Jeżeli on jest właścicielom i jest w hipotece zainta- 
bułowany, to m u nic dziś zrobić nic można; jest już prze- 
dawnioifc. — F r a n c i s z e k  L is  w  B U citow łe: Mcże ich 
■pan zmusić sądownie; umowa przemawia za panem. -  M . 
d k a p i e ń ,  K ie S a n ó w k a : Miejscowości to leżą w Niem­
czech. — UliibJaSs, W r ó b e l ,  G ro d z is k a ! : List otrzym a­
liśmy. — S I . t o n a lę j ,  4 n r,: 70 mkp. otraymntismy. —

B o b r y  k o w a l chce sprzedać swoje gospodarstwo 
•i-morgowe, a kupić większe we wsi, gdzie kowal potrzebny. 
Zgłoszenia do Administracji Vfiasta« pod 774. 774

W a ż n o  R oL aicy ! Do sprzedania siewnik szeroko- 
rzutny, siewnik 15-rzędowy, 2 siewniki do koniczyny, ręczny 
taczkowy i konny, maszyna do krajania buraków,.gniotownik 
do karm y i młyn kieratowy, maszyny przedwojenne, mało 
używane. W iadomość: Wojciech Knap, Bobowa, staeia i po­
czta w miejscu. 784
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U nlew & żsdana zgubioną kartę demobilizacyjną na 

nazwisko N a w r o c k i  Jam , ur. w 1890 r ,  Zarzecze, powiaf
Lis ko. wystawioną przez 39 p. p. strzel, iw. Znalazcy sowit*
wynagrodzenie. ' 745

f  Z A  0 Ł 0 3 Z E N !A  H ED A K C JA  K IE  OD PO W IAD A j
F© 5wsarkl, grunta, lasy, wschodnia Małopolska, kolo 

ffwwla, Równa, z budynkam i łab bez, tanio ma do sprzedania 
Bńare »Uczciy ość* Kraków, Podwale 8. '578 4 5

U s iim -a ż a la m  wojskowe dokumentu de mobilizacyjne 
z rocznika 1835, które zostały zgubione, na nazwisko S ta -  
nis-Saw W J.śn śew sk i, Ruda Zazamcze, powiat Dąbrowa 
kclo Tarnowa. 738W O Z Y  7, dębowego i jąsieniowego materjału, osobno 

<rofo, taczki, składane krzesła i t. p. mąsowe -wyroby z drzewa 
pełfcsa parowa fabryka DZHJiStóre&iiil I S k a .  Tr-iszowice, 
>}. Kiżankowiee. ' 553 4 5

P a r c e l a c j a  kilku folwarków we wsohodniaj Mało-
polsce w cenie od 150 do 200 tyś. za mórg, blisko kolei, 
doskonała ziemia. Zgłofezenia: Biuro pomiarowe Lwów, ulica 
Teaty liska 29I I  p. (koło Tarnopola 200 morgów 4 km  miasta).

737 1 3
O d  m i l j e n a  m U p , można kupić na Pom orzu domy, 

kamienice, gospodarstwa, sklepy, młyny z tartakiem , folwarki, 
feotale, kawiarnie, restauracje. Zgłoszenia przyjm uje Biuro 
•Uczciwość*, Kraków, ulica Podwale i, 3, zastępstwo Biura 
Pomorskiego, " C34 3 3

B y ły  fo lw a rk *  15 morgów pola w Chojniku, ostatnia
poczta Gromnik, powiat Tarnów, za 25,000.000 mkp. do sprze­
dania. Wiadomość: Folwark Chojnik, lub u PP. Górskich, 
Filaręeka 5, Dz. X II, Kraków, po południu. 744Ś w ie tn a  e g z y s te n c ja  dla Amerykanina. W zach. 

85siopolsce przy Dziedzicach do sprzedania młyn gospo­
darsk i wodńy i około 9 morgów poi;- koło domu. Wiadomość a Tekli Wy rąbkowej, folwark w" Żywcu. Małopolska.

598 2 0

I i r l e r e a .  Sprzedam przeszło 3 morgów gruntu  
w jedhyrą. kawałku, tuż przy mieście Zakliczynie, powiat 
Brzesko, Małopolska, i 16 morgów lasu, z którego można 
wystawić budynki i mice własny ppał. A dres: Józef Boryczko, 
Myślenice kolo Krakowa. 736 1 2U o  s  prawda jsiw w Rzeszowie, obok stacji kolejowej 

IMlnógó, składająca się z domu murowanego o siedmiu 
ubikacjach, stodoły, stajni jakoteż trzech morgów ogrodu, 
Badającego się również pod budynki fabryczne. Bliższa 
wiadomość pisemnie łub ustnie między godz. 4—6 po pa- 
ładni u: Paszakowski, Kraków, ul. św. Tomasza 82, I I . p.

693 2 2

2 S  w tem 19 morgów ornej ziemi I. klasy, 
D/j łąki, 17, _ lasu, 2 konie, 3 krowy, 1 żniwiarką, młynek, 

.wóz i wszystkie statki rolne i domowe oraz zasiewy zimowe, 
nawozy, słoma. Cena po 450 tysięcy za mórg. A dres: Józef 
Ciepliński, kolon ja  Metolin, gm. Mieniany, stacja Werbkowice, 
o. p. Hrubieszów, wojew. lubelskie. Ziemia czysta buraczana.

739B la  p o w r a c a j ą c y c h  st A o s e ry k l!  200 morgów 
doskonałej gleby, w tera 50 morgów łąk, bogaty żywy | m artwy inwentarz blisko Lwowa, do sprzedania w całości 
Inb częściach. Bliższych wyjaśnień udzieli reflektantom 
W proit Dr Tindel, Skole. 710 2 2

I ł a m  murowftny i kuźnia, do tego 2 m orgi ziemi; 
ogród, przy gościńcu, szkoła, kościół i Kasa oszczędności 
na miejscu, do sprzedania. Bliższa wiadomość na miejscu, 
Józef Itapanowski, po w. Jasło, wieś Osobnica. 747

G o ts p n t ia r s tw a  od 4 do 10C0 morgów, ziemia średnia 
i pszenna, domy w mieście, wille, hotele i fabryki przy 
Mieście powiatowem. 51. Popiaeki, Rynek 6, Wągrowiec, 
Foznańskić. 527 5 6

E & f &k sfrs s js rz e s la B fa  w powiecie gorlickim go­
spodarstwo 9 morgowe I. klasy, przy drodze rządowej: 
z zasiewami mwentarzeni żywym i martwym  i budyn­
kami nowemi (dom mieszkalny o 3 ubikacjach, b ry ty  eter­
nitem, stajnia, stodoła). Kościół i szkoła w miejscu, stacja 
kolejowa i poczta odległe 2 km. W pobliżu jest do nabycia 
większa ilość gruntu. Zgłoszenia: Apolonja Kramarz, wieś 
Łużna, p. Wola Łużańska. 716

P a s t ą ,  wazelinę do obuwia, farby do materji, obcasy 
l zolówki całe gumowe — kopyta, kołki, klej, sztyfty i t. d. 
P rzybory  do palenia i pisania oraz wszelkie inne towary 
hurtownie i detajłicznie po najniższych cenach wysyła 
I. Ber beka, Kraków, plac Marjacki 8, L p. 677 3 5 B a c z n o ś ć  R o d a c y  I S S a d a ic e  l  CSUSka r o ln i c z e  2

Tak tanio, jak nigdzie,.wysyłam na całą Polskę k a M e u le  
{ n z ły o k i)  do mieienia zboża, różnej wielkości mam; także 
na składzie od 14 cali aż do 2-5 cali. W ysyłam także poje­
dynczo. Składnicom, Kółkom rolniczym i od sprzedawcom 
wysyłam całemi wagonami ze znacznym procentem opustu, 
według umowy. Duże kamienie młyńskie i m łynki do kieratu 
wyrabiam tylko na zamówienia po nader niskiej cenie — 
rożnej wielkości. Cennik na kamienie chętnie wysyłam tym, 
którzy zamówienie uskutecznią. Przeszło 20 lat firm a do­
świadczona w tym zakresie. O wszelkie zamówienia i oferty 
zwracać się tylko: AdioIS S s e i ic s y ls ,  W . Sać-rki S r  103, 
o. p. Skoczów. Śląsk Polski. 718 1 3

J H A . 3 Ą T K I  Z I E M S K I E .
S am  na sprzedaż różne gospodarki z żywym i martwym  
inwentarzem, z dobrą rolą, budynki^ murowane, także 
młyny, tartaki, restauracje. Od 7 morgów do 1000 morgów 
rob; od i  miljona do 20 miljonów m arek p.; także są w go­
spodarkach młyny francuskie i waserleitonki. Pośrednik 
miejsc gospodarskich: S. Wokulski, o.p. Kaliska, powiat 
Starogard. Pomorze. 649 3 3

P s b k ła  k o a O a o v  „ B S f l T 2 l f f O Ś 6 < a
(właściciel: Stanisław Gorczyca) BydjjosEus, D w orcow a 93 
ma dc sprzedania na korsystgyoh w arunkach: majątki, go­
spodarstwa, dpray, młyny, tartaki, fabryki i inną przed­

siębiorstwa haodlowo-przemysiowe. 28 4 12

U o  s p r z e d a n i a  3 morgi pola dobrego i budynki 
z inwentarzem  żywym i martwym . Wiadomość A nnaH udyką 
w Dąbrówce Tncliowskiej, o. poczta Tuchów. Małopolska

1) ŁJjjsd, ładny ogród, za mostem warszawskim w Kra­
kowie. S) W (&fe,śeie pewiatoweiij w sirotię Tarnowa ka­
mienica 4. p., piekarnia, sklep, mieszkanie, stajnia, kom órki, 
dlą ańt&ykr.uina facnowegi. 8) |^0  morgów bUsko stacii 
w Kongresówce, z budynkami, ihwantarzSj obsiane, 12 mil 
od brakowa, browar, fhbtyka ipydia i świec każde ojsobno 
lub rażem. 1) 160 morgów lasu, bnk; sosna, jodłą do w  iat, 
22 morga roli, 2 morgi ogrodu, bńdynki i inwentarz, w (Sało- 
polęce. f )  Wiele j^naienio, domów, ęospodarstw, \asów ma 
b o  sprzedania Biuro »Uczciwosó«, Kruków, ni. Podtm le 3.

633 2 2

T y to ń  sadzić wolno w tym  roku za oplata w gm inia 
Mam naaiemc tytoniu prawdziwego tureckiego. Cnceeie mieć 
dobry, nie śmierdzący tytoń, to zamówcie sobie odemnsa 
książkę, bardzo dobrze napisaną przez fachowca: »Ja!r sa­
dzić tytoń i iak  wyprawiać liście tytoniowe*. Za 250 mkp. 
wysyłam kążdemu porcją nasienia tytoniu i książkę o uprawie. 
Mam bardzo dobre nasiona ogórków, marchwi, cebuli, rzepy 
i wgtyslkie inne warzywa oraz nasiona miododajne dla 
pszczół, perą^e po 59 mkp. Rum ianek lekarski, melisa, szałwia 
Słonecznik i t. p.- Adresnicie; St. WÓioildewiez. Przeworsk 
Małopolska. 721



18
U n ie w a ż n ia m  skradzioną wojskową leartę dernobi- 

Hzacyjną wystawioną przez 24 p. ułanów, 3 3zw. W o jc ie c h  
B a d u r a ,  Zarzecze, pow. Nisko. 720

Z g a h io a e  tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
W o jc ie c h a  f ia c ż ó w k l ,  ur. w 1837 r., w Świebodzinie, Rą- 
browa, unieważnia się. 727

K o w a l  potrzebny, na ordy nar ję od 1 lipca. Zgłoszenia 
pisemne do zarządu dóbr, Lusina, o. p. Swoszowice.

729 1 2

U n ie w a ż n ia m  skradzione karty  wojskowe, wydane 
w biurze ewidencyjiiem na nazwisko E d w a r d  K a ć m ie r a ,  
tyn Stanisława i Zofji, Sułoszowa, Olkusz. 723

E g o te io a e  dokumenty wojskowe na nazwisko JsSzef 
K o f d e ln ia k ,  nr. w 1892/521 r. w Skawie, pow. Myślenice, 
unieważnia się. 720

E 5  p s js rg ć w  najwyborniejszej gleby w jednym  ka­
wałku, budynki, inwentarze, zasiewy, blisko m iasta przy 
Kolei, do sprzedania. Edmund Weber, Lasko wka, op. Szczucin.

732

G o s p o d a r s tw o  12 morgów pszennej ziemi z żywym 
I martwym inwentarzem sprzedam. Budynki masywno, nowe. 
flefłektanei niech się zgłoszą natychm iast do niżej pod­
pisanego właściciela. Stanisław Siepa, Rębowo, o. p.. Pępowo, 
|>OW. Gostyń, Poznańskie. '  \ 731

M s i e i  d o  s p r a c ź a n i a  8 morgów ziemi I .  klasy, 
Z budynkami, dom mieszkalny, obora. Przez miedzę jest 

gospodarstwa 12 morgów i 22 iporgi, również z bu­
dynkami, cena według umowy. Kolonia liietelin, gmina 
Sflealany, pow. hrubieszowski; stacja kolejowa Werbkowice 
i  kin, lub Hrubieszów 6 km. Antoni Kopeć. 728

W la c e n ty  K a w u la k  urodzony w roku 1808. wieś 
Skawica, N r 231, powiat Myślenice, unieważnia zgubione pa- 
jsStry demobilizacyjne. 750

U w a g a  i D a rm o  p o ss iz h u ję  z a g in io n y c h  £ t .  p . 
fta lsa lsrzy . P r z y  z a p y ta n ia c h  p r o s z ę  z a łą c z y ć
r pjcę za  4 0  m im . A d resow ać: A gen cja , Łódź, 

N a p ió r k o w s k a  K r 1 2 , t a .  2 . 785 l  2

S p ó łk a  c e g ie la ia s ia  w Haczowie, pow. Brzozów, 
przyjm uje zamówienia na bieżący sezon na cegłę maszynową, 
ręczną i wapno pierwszorzędnej jakości. Dla odbudowujących 
Bię i przy większych ilościach znaczny opust i dogodne 
warunki kupna. Zgłoszenia do zarządu cegielni. 7S3 1 3

jJn k ó h  K r z a k ,  ur. w 1830 r. w Koconiu, pow. Żywiec, 
syn Wincentego i Marji, zgubił kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K. li. Wadowice. Kartę tę unieważnia się. 767

S k r a d z io n e  tymczasowe zaświadczenie demobiliza­
cyjne F r a n c i s z k a  B ic s a c a a ,  ur. w 18.7 r. Skrzyszów, 
pow. Ropczyce, unieważnia się. 76S

W  'pehliżu K rakow a £0 sp rs-.e tlaE fs  18 do 20 
morgów gruntu, bez budynków i obsiewów; w razie kupna 
jnoże hyc wynajęty dom mieszkalny. Pisemne zgłoszenia 
de  adm inistracji <:Piaata« pod >G runt 500*. 751 1 3

s p r z e d a n i a  pod Krakowem do 20 morgów ziemi 
Ornej bez budynków; w razie kupna może być wynajęty 
obszerny dom mieszkalny lub dostarczony m aterjal na bu- 
dewe. Bliższa wiadomość u p. Józefa Seweryna w Krakowie, 
.«!. Reformacka N r 1, 752 1 3

W powiecie miechowskim rsSyn w o d n y  na stawie 
dpbjrze zarybionym Budynki murowane, mieszkanie o 7 
gwhąęjaeh. Do tego 12 morgów ziemi i łąk w jednym ka- 
#£*£■*'} glsby U. uyodzginaj. W szystko zaraz do sprzedania 
IB penę przystępną, Bliższych informacji udziela Admini- 
Itrsoja »Piasta* pod »Młyn 753*. 753

B a c z n o ś ć !  .  . g aczn o)§gi

R O D A C Y !
W  Ł A D N E J O K O LIC Y  8 Z i ł  O B R  A ZBESFIĄ

Gospodarstwo, 85 morgów ziemi I. klasy, w tein 8 
morgów łąki, 5 morgów lasu, zabudowania murowano, obsiewy 
zimowe jak  i wiosenne, żywność, narzędzia gospodarcze, są 
konie, krów niema. Cena kupna 6 milionów mkp.

Gospodarstwo ?, młynem wodnym i stawem rybnym ,
68 morgów ziemi I. klasy, w tem 15 morgów ła.ki, 3 konie,
9 bydła, kilkanaście świń, i liczny drób i wszelka m aszynerja 
rolnicza. O en a 17 miljonów mkp.

Gospodarstwo z młynem wodnym i stawem rybnym ,
58 morgów ziemi, 10 morgów łąki, 4 m orgi lasu, 2 ładne 
konie, 6 bydła grubego, kilka świń i wszelka m aszynerja 
rolnicza. Cena 15 inijouów mkp.

Gospodarstwo, 42 morgi ziemi I. klasy i 25 morgów 
dzierżawy, budynki murowane w roku 1920, 2 wielkie rasowa 
konie, 9 sztuk grubego bydła, kilkanaście świń, uadkoaipiętna 
m aszynerja rolnicza. Cena 12 miljonów mkp.

Gospodarstwo, 35 morgów ziemi I. klasy, 10 morgów 
łąki, 2 konie, 5 krów, kilka świń, kompletna m aszynerja 
rolnicza, przy samem mieście po wiato wem. Cena 13 mil­
jonów mkp.

Gospodarstwo 55 morgów, kilka morgów łąki, 2 konie 
5 krów, kilka świń, kompletna m aszynerja rolnicza, Cena
10 miljonów mkp.

Gospodarstwo 42 m orgi ziemi I. klasy, 4 m orgi ląfcf,
5 krów, kilka świń, kompletna m aszynerja rolnicza. Cena 
9 miljonów mkp. ,

Gospodarstwo z karczm ą i sklepem towarowym, 38 
morgów ziemi, 10 morgów łąki’, 10 morgów dzierżawy na 
dłuższe lata, 2 nadzwyczajne konie, 5 krów, kilkanaście świń, 
kompletna m aszynerja rolnicza z kompletnem umeblowaniem, 
Cena l l  miljonów mkp.

Gospodarstwo z karczm ą i sklepem, 24 m orgi ziemi 
I. klasy, 2 morgi łąki, 4 m orgi lasu, 1 koń, 3 krowy, kilka 
świń, m aszyneria rolnicza komlpetna z calkowitem umeblo­
waniem. Cena 6 miljonów mkp.

Sklep towarów, przy tem 6 morgów siomi dzierżawnej, 
k tórą  można kupić, la Ina i duża wieś. Cena 3 mil jony mkp.

Gospodarstwo, 20 morgów ziemi I. klasy, 4 m orgi 
łąki, 2 konie, 3 krowy i maszynerja. Cena 4*/, miljona mkp.

Nowy, 2-piętrowy dom w mieście powiatowem, przy 
tern 12 morgów roli I. klasy, 5 morgów łąki, koń, 2 krowy. 
Cena 6 miljonów mkp. ’ o

Gospodarstwo 22 morgi, 4 morgi łąki, 1 koń, 3 krowy, 
kilka świń i m aszynerja. Cena 4 miljony" mkp. •

Gospodarstwo 23 morgi, 4 m orgi łąki, 4 krowy, kilka 
świń i m aszynerja. Cena 5 miljonów mkp.

W szystkie powyżej określone m ajątki są pierwszo­
rzędnej wartości, wc wszystkich m ajątkach s ą ’ murowana 
zabudowania, we wszystkich obsiewy jak i żywność do nich 
należąca.

Oprócz tych mamy jeszcze bardzo wicie różnej 
wielkości gospodarstw  do sprzedania od 5 do 25, od 25 do.
1.000 i 5.000 morgów t. j. dwory i folwarki, juk również 
fabryki maszyn, cegielnie, tartaki, m łyny parowe, wodne 
: wiatraki, hotele, restauracje z rolą i bez, eukm am ie, ka­
wiarnie, składy towarów, piekarnie, rzeźnictwa, wRfo z ogro­
dami, d o m y  i t. d. Wszelkie transakcje załatwiamy szybka 
i sumiennie.

Ostrzegamy Szan, Refłektan tów przed ulicznymi agen­
tami. którzy zatrzym ują kupujących na dworcach kolei, 
ulicach i w lekalaeh; do zgłoszeń należy dołączyć 20 mkp, 
na odpowiedź.

Biuro sądownie zapisane, Kępno, ul. Kolejowa 451. 
telefon 37. J .  H u c z e k ,  «5. f u n r h lk  S S it .  '717 1 4

G o s p o d a r s tw o  w obszarze 18 morgów roli, 3 m orgt 
lasu, z budynkami, t. j. dem o 4 ubikacjach, piwnica, stajnia 
na 15 sztuk, stodoła, spichlerz, szopa, gnojownia. Budynki 
nowe, dachówką kryte. Cały inwentarz żywy i martwy. Sad 
owocowy. Odległość od Kołomyi 6 km rządowym  gościńcem. 
Nadaje się do założenia hodlw li pszczół, drobiu lnb wa­
rzywnictwa. Potrzebujący większego obszaru mogą kupić 
s parcętewanago obszaru dworskiego. W miejscu kościół 
i szkoła polska. Zgłoszenia z grzeczności ks, Józef Kluz, 
katecheta. Kołomyja, ul. Kościuszki 36. 754 " J j



Pssowia S a s p a t e s ®  §
V  biurze moietn zgłoszono cło sprzedaży kilkadziesiąt 

gospodarstw , począwszy od najm niejszych do największych 
wraz z żywym i m artwym  inwentarzem dalej większą ilość 
kamienic, rastauracyj, hoteli, składów i t. d.

Pochodząc z Małopolski, gdzie jako urzędnik praco­
wałem blisko lat 30, osiadlśzy obecnie na stale V Ostrowie, 
gdzie założyłem biuro, staram  się Rodaków mych ku ich 
zupełnemu zadowoleniu obsłużyć!

Ostrzegam również Panów przed anonsami, jakoby 
duże gospodarki, za tanie pieniądze tu nabyć można.

Na wszelkie zapytania służę odpowiedzią bezinte­
resownie.

Gałcyjskio biuro pośredniczę Franciszka Nowaka, 
Ostrów (Poznańskie), u!. Kolejowa 41, naprzeciw koszar 
ułańskich. ’ 720

inżynier Wiktor Skolyszewski
kancelarja Kraków, ul, św. Jana 14, I, p.; mieszkanie: Jana 

Kochanowskiego L. 10, II . p., telefon 2208
wykonują wszelkie rslioiy'«  zakres miernictwa wciis&ąss
jak  parcelacje i komasacje, działy spadkowe gruntów, 

odgraniczenia i t  p. 746 1 4

Dachówki centowej
ogniotrwałej, pierwszej jakości kilkadziesiąt tysięcy, 
do nabycia w fabryce wyrobów cementowych Andrzeja 
Paczyńskiego w "Lipnicy Murowanej, przy Bochni.

730 1 2

© r LUCafAIM G A W E N B O  w  M IE L C U
p r z e n ió s ł  s i ę  d o  w ła s n e g o  d o m u
„ Z A C IS Z E " z a  S ąd em . 766 1 3

Ordynuje od 0—12 i sd 3—6. W wypadkach nagłych o każdej porze.

  Ig  -

Lekarz medycyny weterynaryjnej
M A KSYM ILJA N  K R Y G IĆZ

w K rze szo w ica ch  (dom p. Olasa)
ordynuje dla rolników od 4—8 wieczorem, we wszelkich chorehael 
zwierząt domowych, szczepi od różyey i t. p. chorób zakaźnytó,

706

G o spodarstw o z a r a z  do sprzedania
za p rzystępną cenę, 60-morgowe, w tem około 8 morgów, 
łąki, w jednym  planie, pastwisko, staw, ogrodzenie koło domu 
ziemia dobra, 3 klacze, 3 źrebaki, 10 sztuk bydła, 3 owce, 
iwinie i drób. M aszynerja i przyrządy rolnicze. Zgłoszenia: 
Jan Słomianny, Ligota, poczta i stacja kolejowa Brunów, 
w Poznańskiem. 755 1 2

Baczność powracający z  Am eryki!
Mam do sprzedania zaraz:

! )  Realność w Jaśle, 8 morgów pola, 1 m órg ogrodu, 
budynki, inwentarz, koncesja na wyszynk i trafikę. Oeafc 
14 miljonów mkp.

2) 12 morgów pola obsianego przy rafinerji w Jaśl%
3) 14 morgów pola, 24 m orgi lasu 35-letniego, w U w  

400 sztuk budulca, koło Frysztaku. Cena 11 ipiijonow
4) Młyn motorowy, 2-plqtrowy, 2 pary walcSdw, 2 pa 

kamieni, przetak, 1 m órg ogrodu, młyn położony w d r '  
mieście. Cena 16 miljonow mkp.

5) Folwark koło Żółkwi. 90 morgów pola, w tern 7 
morgów łąk, budynki. Cena 18 miljonów mkp.

6) Folwark koło Rawy Ruskiej, 100 morgów pola.
180 morgów lasu, w tem 60 morgów rębnego, bndynkł
w bardzo dobrym  stanie.

7) Folwark koło Horodenki, 200 morgów pola, 1S
morgów ogrodów, wszystko obsiane, budynki. KoaeióS
i szkoła w miejscu.

8) Wicie innych realności, domów, kamienic, fa­
bryk i t. p.

Zgłoszenia: Biuro kupna i sprzedaży H. Buchfłta, 
Jasło. 764

W a li©  &§§i9nmacl&©Mi©
O J o n h ć ą r  S p ó łk i  h o d o w li  d r o b in  w  B r z o s tk u  odbę­
dzie się w niedzielę d a l a  7 -0 0  u u tf a  1 9 2 2  r .  o godzinie 

2 -g Ie j  p o  p o łu d n iu  w sali »Kasyna«.
Porządek dzienny: 

t) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgrom a­
dzenia;

V) Odczytanie pism polustraeyjnych za rok  1920 i 1921; 
5) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1921;
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnioski w sprawie 

rozdziału czystego zysku;
5) W ybór R ad y  zawiadowęzej i Komisji rew izyjnej; v_
P>) Przyjęcie nowego sta tu tu ; 796
7) W nioski i interpelacje członków;

W razie braku  kompletu, odbędzie się w tym sainym 
dniu i w tym samym lokalu o godzinie 3 po południu Walne 
'i gro mad zenie, bez względu na ilość zebranych członków.

Za  Radę nadzorczą:
W łod zim ierz SSaiaiJo J& za5  S zczep a ń sk i

aa kret a rs  p m e s .

B a e h d w M  c c m c H le w o - s s h e s łc w e
„ E T S S N I T “

patent Ludwika Hatscheka, dostarcza po cenach ścISi* 
fabrycznych i w dowolnych ilościach:

, PEWNOŚĆ", Dom kemisawobamlLwy, Kraków, ul. Długa L. 43,
643 2 3

E T O M
Prawdziwy słynny łupek a sbesto-cemeutowy, pa­
tentu Ludwika Haiachaka, wyrabiany z n a jle p s z e g o  
asbestu i cementu. Najlżejsze pokrycie, jedyne 

uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

Dostawy tego bezkonkurencyjnego artykułu podej­
muje się w ładunkach wagonowych w każdej ilości

i na tychm iast jedynie 724 i  4

TO W. ftlATBRJ&ŁÓW BUDOWLANYCH

,,Hydraulika"
w Krakowi©, ul. Deaiaajewslrfego 7.

M e t n ż s l i u a  kartę demobilizacyjną na nazwisko 
J k m liia  I f a i e u l c g o ,  ur. w 1833 r ,  z ' Majkowic, powiat 
Bochnia. Małopolska. 778

E > J t s i  o s a d n i M ó  m r
7. zachodniej Małopolski, pola orne i łąki, 700 morgów, okolę 
Szczerea, 4 mile od Lwowa, cena mkp. 150.000'— 760 I %

W iadomość: Adwokat Landes. Lwów. uL 3-go Mają ^



r m

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O
Sla Indowy westseiągśw, psiap siii- 

tfzfeaayeJs £ o f r z e w a a ia  s e s f e

Kraków, a?. S£a«aeli«ka &. 25. <>
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten %
wchodzące, jakuteż reperacje w miejsca i na  T*

prowincji po eonach przystępnych. ❖
590 2 3 %

towarzystwo roBoiozo-koloiiizsoyjsis
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

W ZŁOCZSWiE.
Ka mocy upoważniania Głównego Urzędu Ziemskiego 

w W arszawie z dnia 15 kwietnia 1921 r. N r 858/pr. p r ż e .  
p row ad za  p a r c e l a c j ę  m ają tk ó w  ziem skie!*  na do­
godnych warunkach.

Ma do sprzedania ziemię pierwszej jakości w większych 
i mniejszych kompleksach w" powiatach: z ló c z o w s k lm *  
z b o r s w s i i h a ,  b r o d z k im  i  o k o i i m y c h .  691 2 3 
Adres: Złoczów, ulica Potockiego 10, naprzeciw poczty.

Baezsiośe Rodaey z Małopolski.
Poszukujem y na Pomorze około IS O  kupców na 

gospodarstwa od 5 do 300 morgów roli, z pełnym martwym 
i żywyin inwentarzem. Szkoła i lcołej na miejscu.

Biuro pośrednictwa zakupu i sprzedaży majątków 
i nieruchomości H a r a s z  8 Ś w i te y s k l ,  C e k c y n . powiat 
Tuchola, Pomorze, 657 2 2

§LIISYMI W i l l
majątków ziemskich, domów, intere­
sów ’ handlowych i Ł p. z rąk  nie­
mieckich m ają biura T a s z y e k i *  

Łódź, ulica Piotrkowska Ł. 90, 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13.

552 2

SUROWE SKÓRKI Z KRETÓW
kupuje w każdej ilości płacąc 4 S 9  d o  2SMJ B2k p .  z a  sa taU o (. 
K upuje również surowe skórki z lisów, kun, tchórzy, wyder 

i t. p. po najwyższych cenach targow ych:
SKŁA® FUTEH ANTOMEG© T&ĄBftl SYN

K IJA K Ó W , U LICA  S Z E W S K A  L . 1 2 .
(Wszelkich wyjaśnień udziela się odwrotnie). 488 36

x * . s j e & m c >
przesyłam y każdemu katalog n a  k s i ą ż k i  p o l s k i e  i  o b c e ,  
d o  n a b o ż e ń s tw a ,  -o b ra z y  i  g r y ,  k t& r©  d o s t a r c z a m y  

n a  d o g o d n e  s p r a ły  sadctsJijcsKB.
Za pośrednictwo w  przekazywaniu zamówień nagrody.

Hurtownia artykułów piśmiennych. 
Adresować: K s f ą g a r o l a  w y d a w n ic z a  p o l s k a ,  Poznań, 

ulica Ratajczaka L. Ha. 301 8 3

jfcks j r  a&y k sln l« Jszy śre d e k  dla cierpfseysJ* sta

P R Z E P U K L I N Ę
(d la  p a n ó w , palt i  d z iec i) .

Każdą, choćby najstarszą przepaskSInĄ , nawet, gdy o pe*  
ra c ja , ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osgM- 
stem przedstawieniu się bez boleści i skuteczni® bandaiśąpl 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prol. d ra  Raakajhl 
(dyrektora szpitala św. Szczepana i pr. docenta w Bu­
dapeszcie). D la  p® s a&mmUm. o b s łu g a .

Patenty we wszystkich państwach.
M. TILLErdAN, K ra k ó w , a l ls a  Z w ierzy n ieck a  4*

(obok hotelu »Yictoria«).
U W A® A. Zaznaczam, iż leczymy pod gw arancją nawet 

w wypadkach, gdzie wszelkie dotychczasowe przcBtąrssf* 
tzw. »wyaałdzki»' nie pomogły, gdyż nasz, jako najnowszy, 
prześciga wszystkie dotychczasowo wynalazki. 13 6 6

J*®8 Syndykat R0lfsiozye;s|
i i  w  f ó r & k c m J e ,  P L  S x e z e p a * S . s & i  8 .

Fiije: 745
w e  L w ow ie  i  w  Hdwsaem

poleca hurtownie i detajHcznie zo składu 
w Krakowie: keay „Kościuszkę* styryjskie 
różuj co wymiarów, a takie kosy iouych 
pierwszorzędnych marek, sierpy, młotki, babki, 
osełki, kubki i pierścienie po cenach konku­
rencyjnych. Wirówki „Af a-Laval“ i inne. 
Naezy uia tnleczarakie. Śiswoikl rzędowe fabr. 
b. Veatzki szeiokorzuine i ręczne ogrodowe.

8 
i  
i  
i  
i
& © « r * 3aas®

W s s e e h  ® a a k  l e k a r s k i c h

P r  W Ł . C H O L E W K A
b. lekarz szpitala św. Łazarza w Krakowie, rozpocznie ordy* 
nować w Kętach (dom Janussyka) dnia 20 kwietnia b. f-

717 1 0
F o l w a r k  460 morgów, pszenna gleba, btidyRki ma­

sywno, ziemia w jednym  planie, 12 koni, 28 sztuk bydła* 
15 owiec, 15 świń, kompletne narzędzia rolnicza, obsiane l5o 
morgów żyta, 40 morgów pszenicy, 20 morgów jęczmień!® 
zimowego, 80 morgów koniczyny, reszta pod kartofle i owiea 
Folwark można rozdzielić na 3-4 właścioieli. Cena 30,000.099 mk 

F o l w a r k  517 morgów, z masywnemi budynkam i 
z nadkompletnym żywym i m artwym  inwentarzem. Ceru* 
30,000.000 mkp.

G o s p o d a r s tw o  200-morgGwe. Conal5.0Q9.C39 mkp.
G o s p o d a r s tw o  150-morgowe. Cena 13,000.000 mkp.
K a r c z m a  97 morgów. Q8na 12,000.000 mkp.
G o sp o d a r s tw o  60-morgowe. Cena 8,000.090 mkp.
4  g o s p o d a r s tw a  30-morgowo. Cepa 5,06003© mkp.
6  g o s p o d a r s tw  20-m orga wy uh. Cena 4,000.000 mkp.
Q g o s p o d a r s t w  14-morgowych. Cena 3,000.000 mkp.
2  g o s p o d a r s t w a  8-morgow8. C erą 1,400.000 mkp.

wszystkie gospodarstw a są z masywnemi budynkam i ł nad
kompletnym żywym i martwym inwentarzem. Z powodu
spadku m arki niemieckiej można wzorowe i tanio gospo
darstwa nabyć po Niemoach.

Zgłoszenia osobiste prayim nje lub 20 m arek na od-

Sowiedż Biuro komisowe, pośrednictwo, dba Gifcsiółka i  Ską,
strów Wielkopolski, uL Kolejowa 39, naprzeciw koszar 

ułańskich. Proszę zważać na firmę.
Ostrzega się gośoi z Małopolski przed ulicznym! 

agentami, którzy gości w błąd wprowadzają. *42
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le iy k t  E is y la g r iiw .
Na żądanie Tomasza i Anieli z Płachtów Bugajskich 

telam zniesienia współwłasności realności pn., odbędzie /się 
4. 11 maja 1932 r., o godz. 9 przed połudn. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 30 l ic y ta c ja  realności Iwh. 24 
ks. gr. gin. kat. Kurów, stanowiącej większe gospodarstwo 
wiejskie składające się z budynku mieszkalnego i zabudowań 
gospodarczych zbudowanych z miękkiego drzewa i m uro­
wanej kuźni oraz 20 morgów 6-12Q "sążni gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytację jest oceniona 
na 4,706.000 mkp.

Najniższa cena wynosi 2,383.003 mkp., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
brolokóły ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 117.

S ą d  is tm la fr w y  w  S law ym  S ą e s u ,  ©ddzf&t IV
dnia 16 marca 1922 r.

Instriimenla msizysiśia
używane, kupuję i płacę dobro',ceny.

«&.. sklep — (Firma katolicka).
j J le a  S z e w s k a  L. 2 .  633 2 4

Te!. 2258 I 3121 m $k ii  Tel. 2258 I 3121

Krajowa fabryka noży i wyrobów metalowych 
KRAKÓW — P O D G Ó R Z E  

Adres telegraficzny: Kosa-Podgórze, Kalwaryjsha 66 
M a so w a  p rod uk cja  670 2 2 

KOZIKÓW I NOŻY KUCHENNYCH

E § f e £ s s ,c l  t o ' s n r e . 2 ? 0 ' w  ź e l s s d s  a & y o l a

S .  B R E I T
S - C ^ a J & ó ^ s r ,  u l i c s s i  B i e x i . x a . a  1 .  JL»
l>olcca w wielkim wyborze n acsyn S a  k n e h e s t t e  oraz inne 
przedmioty do gospodarstwa domowego z pierwszorzędnych 
łab ryk kraj owych i zagranicznych po cenach konk

696 2 2
ronkurenc yjnych

&dwokat Dr Władysław Ksło& lsjczyk
prowadzi kancelarję 707 3 0

jtr IC ra& orole, K j-Uttk g łó w n y  £f* (róg ulicy Wiślnej).

Ib  tentom
ho wy ze rżniętych hali, kompletnie odwiązany o wymiarach 
■13 m długości", "8-5 m szerokości, siadający się z 5 ubikacyj 
na parterze, z oknami i drzwiami, do sprzedania. Oglądać 
plany oraz porozumieć eię można: Kraków, ulica Straszew­
skiego 23, W ystawa Ligi Pomocy Przemysłowej. 558 3 3

PILSKIE 
BIURO PARGELACYJNE
prowadzono z upoważnienia Głównego Urzędu 
ziemskiego i poci nadzorem Urzędów ziemskich 
ma do sprzedania ziemie dobrej jakości na 
przystępnych warunkach w powiatach? p©$« 
M gDe& sa, ssk a lsS d sa , ra tisiD ch sw sM m , 

ta rn o p o lsk im i k & ssack isa  i t. d.
Adres: Iw & w , u lle a  B o a r la rd a  I. 8 ,

678 2 2

B A C Z N O Ś Ć !
D la  e k u p n ją e y tó i s i ę  w  H s ię s tw ie  P o a a a ^ s k ie m l

Majątki ziemskie od 20 <lo 100 i większe do 15,000 
morgów z rąk  niemieckich i prywatne, gleba pszenna, bu­
dynki murowane, z pięknemi ogrodami, w pobliżu miasta 
i stacji kolejowej, żywy i martwy inwentarz nadkompletny. 
Młyny wodno, motorowe i parowe. Budynki w miastach ze 
sklepami, wille z ogrodami w powiatowych miastach, gdzia 
się gimnazja i szkoła żeńska znajdują.

Dzierżawa trzech dworów prywatnych, z gorzelniami 
folwarkami po 1700, 1800, 2009 morgów, gleba żytnia 
pszenna, pałac o 14 ubikacjach w pięknym parku, 
nadkompletnym żywym i martwym inwentarzem, przy 

gościńcu, godzina od m iasta i stacji kolejowej. Potrzeba 45, 
55 i 100 miljonów mkp.

Wiadomości udziela J. Grodzki i Ska, Kępno, ulica 
W arszawska 319. Telef. 42. Wielkopolska. 653 2 2

mf h ł w s
wypróbowana przez stacje rolnicze najlepsza bajca do 
zwalczania szkodników nasion zbóż, roślin okopowych i ogro­
dowych. Do nabycia we wszystkich Towarzystwach rol­

niczych, — Przedstawicielstwo na Polskę: 
m Z E F  K ASKACH, L w ó w ,  u l ic a  K o ś c iu s z k i L. 18 . 

Cennik i prospekty darmo i nieopłatnie.
G36 2 4

B aC ZilO ŚÓ  M a l o p o l a a l e l
Majątki ziemskie każdej wielkości, różne przed­

siębiorstwa przemysłowe, kamienice z ogrodami i han­
dlami, przedsiębiorstwa fabryczne, mam zawsze w wiel­
kim wyborze do sprzedania.

Kupującym zwracam uwagę, iż wszelkie gospodar­
stwa, przeżeranie polecone, są tylko prywatne, a nie 
parcele rządowe.

Proszę zatem po przybyciu nie dać się uwieść 
różnym pokątnym agentom, czyhającym w czasie podróży 
i na dworcach, lecz udać się wprost do

n a fa ia r sz o g o , a r s ę io w o  z a tw ie r d z o n e g o  
E itira  k o m ia o w o -is s śr e łm lc a sg o

i *  m m m m m m  ™ 2 *
P le s z e w  (W ie lk o p o lsk a ) ssi, P e s is a ś s k a  4 3 .

D o m  wraz % ogrodem, placem budowlanym i stodołą 
osobno około 5 morgów gruntu  jest do sprzedania w Jo r­
danowie przy ulicy Bystrzańskie; Wiadomość u  Karola 
Białońskiego w Jordanowie Nr 181 660 3 3
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U s k u te c z n ia  p r z e k ą s y  a a  g ra ra le ę  I w  k r a j u ,  o r a z  z a ła tw ia  w s z e lk ie  czynno& ei b a n h e w e  
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7%  r o c z n ie  cci w k ła d e k ,  p ła tn y c h  z a  ro c z s se ta  w y p o w le d ;  e n ie m , 725
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PARCELACJA NA KRESACH WSCHODNICH.
T o s r ,  p a p c e l a c y j n o  K r e s ó w  w s o h o d n i o h

Spółka z ogran. odpow., upoważniono przez Główny Urząd Ziemski
p o s i a d a  g o t o w e  c l  o  s p s p js e c lc fc ź jr r f

Szczegółowe opisy wydaje się na żądanie.
Warszawa: uiiea Chmielna L. 21. Oddziały: w o ly ć s k l  w Łucku, ulica Piękna L. 8;

Telefou 415-73. p if ig s k l  w Pińsku;
7ES 1 3 p ó łn o c n y  w Grodnie.

S p rz e d a n ii g o s p o d a r s tw o  18 morgów pola I kl., 
w tein i  m órg łąki, w środku wsi, w jednym  kawałku sze­
rokości 160 kroków, nadające się na dwóch, jest dom i drzewo 
na nowy dom, 2 stodoły, stajnia, chlewy; budynki bardzo 
dobre. Cena 30 miljonów marek. Właściciel Michał Kaszuba, 
w Rzeplinie. o. p. Pruchnik, pow. Jarosław.

ii©  sp r z e d a n ia  51/, morgów ziemi, ogród, dom 
murowany 3 pokbje 1 kuchnia, stajnia i piwnica, także mu­
rowano, z całym inwentarzem żywym i martwym, kościół, 
szkoła i Kasa na miej sou. Rliźaza wiadomość rn miejscu. 
Józef Marszałek, pow. Jasia wtefi Osobnica (przy «amyia

7Ó0 ! kńścdcla obie rr-alneń*^’" 748
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B k c k , « 1 5 © a  l > u s a ^ j 4 8 » - « r s £ c i & £ f '0  Ł .  “/  ( © $ a ! o | : - o I s  f e s * )
ma zaraz do sprzedania na dobrych warunkach: m ajątki ziem aide, dwory, folwarki, gospodarstw*' 
wiejskie większe i taniej aze, parcete budowlano, teaaJońioe, domy, wille w miejscach kąpielowych," przedsię­
biorstwa handlowe młyny parowo i wodne i t, p. w powiatach: n s w o s ą d e e k lm ,  n p ta e tó r « b łm ,  
s  •»Iske-craw K łciai, SfirjsesfciłH,, l i ts u ^ to w s k ia ty  g r^ fc o w s ls tm , ia ra o w s S d B ! , We •wsckodrJej M aifc- 
p© ise® , w  P o a ts a s r a  5 v »  P o a a o p iis , oraz w oafej M s e e s y p o s p o i l te j  P o l s k i e j .  — Na żądanie 
wyślemy opia wyżej wymienionych realności odwfoiifą pocztą. — Kio pragnie szybko i  dobrze sprzedać 
swoją realność lub majątek, niech berówtorzsio ieftasi ehęó sprzedaży realności do nas, a odpowiedzialność 
Biura, daje zupełną gwarancją za ryckie, rzetelne 1 sumienne załatwienie spraw  powierzonych. — Na odpo­
wiedź proszą załączyć m arkę pocztową. — Poszukuje się informatorów w oatej Rzeczypospolitej Polskiej, ' j f t

BO AHEIYKI I KANADY
K ajęięksżym i i najszybszym i okrętami na śwjecio 
: luksusowo urządzonym i przepraw ia bezpośrednio

799 1 4LIII JA CiffAfti
Ks*aBMOw, 2 łL  Śtar. II® ? ’!!.®, 2 2 ,  róg ul. Szpitalnej (hotel Pollera) 
O kręty  naasu odcuw fca praw ie codziennie*  p o rtó w : Gdańska, Cfcerfeonrgs, łtausliurga 
itd. Blksty gfcrętaae (sEySTarty) ps cenach oryginalnych. Wszelkie informacje bezpłatnie
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ffia3i&©Jszsą w  ferRjjw., w fe^cSia 1 5  s f£ a k  saa 1 m 5 
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esufralss W A R S Z A M *  M a n za łlra & slsa  118 .
Mów, ulica Łafcicz L. 3, Esłiyclcs- Amsryliô sksi Unia.

F I L J E :
A u g u s tó w ,  Długa b 
E fa ły s lo S r , Lipowa 17. 
B a r a n o w lc z e  W ileńska 10 
f t r z e ś ć  L i t .  3 Maja 23. 
© r o d n e ,  Zamkowa 2. 
K r a k ó w ,  Lubicz 3. 
K o w e l ,  Łucka 126. 
L w ó w , Kościuszki 3.
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R ó w n e ,  Szosowa 56. 
S t a a l s l a w ó u ',  Sapieżyń- 

ska 19.
C zyżów .

Albrechtoweka 73 
Główna M ija Rum unji: 

fiufoapesEt. K aże W a 
k a r a li  Nr 6 0 .  .

Podróż odbywa się własnemi, pierwszorzędnemi, poipiesznemi okrętami 
nenii podług wymagań nowoczesnej techniki. — Następny odjazd

pasażerskiemi, urządzo-
olcrętów z Gdańska;

Jinanla" E maje, „PelBis" i  t r a m  „Estonia" szw a.
M l  sprzedajemy M m  oftrełeve dla ehywatell pelshtehf 

ule należących do &aftesor]i wyjątkowych.

ifiSJ K ,
a mianowicie: „został wniesiony do amerykańskiego kongresu projek i, który z chwilą przyjęcia 
musi wszystkich pasażerów z Polski da odbycia podróży wyłącznie okrętami, odbywającemi

podróż pod flagą amerykańską". . -  .

EBitscKo-flinsry&afiska lisia przylatuje t% wysyłała do krnrM fcoJft HsiC posaźeidw.
Ażeby zarezerwować kabiny dla III, II i I  klasy (kabiny 3 klasy, są także numerowane) —  
polecamy niezwłocznie nabyć biloty w C en tra li: W a r s z a w y , ' M a r sz p !S * o w B |K ia  1 1 ® ,  
lub w p o w y ż eS«w y m i e u i o n y ch  i  i 1 j a c h. Ci, którzy nie będą mogli otrzymać ajsarykańak. 

wizy, lub zachorują, otrzymają z powrotem pieniądze b e z  ż a d n e g o  p o t r ą c e n i a .
Nasza Centrala i nasze dobrze zorganizowane biura na prowincji udzielają 
naszym pasażerom wszelkich możliwych ułatwień. 6S3 38m m i
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